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T a .  która b i j a  p o  t w a r z y . . .

Kraków, 4 lutego :
ft») Ludzie, którzy przeprowadzają od kilku j 

lax „sanację" żyd a  i państwa polskiego, p rzy  
stępują obecnie do ukoronowania swojego dzie 
ta, a mianowicie do sanacji —  Konstytucji. 
W szem wobec I każdemu z osobna oznajmiają 
wielkim głosem, iż bez sanacji, czyli —  jak się 
to technicznie nazywa —  bez rewizji Konstytu­
cji Rzeczpospolita pogrążona zostanie w otchłań 
chaosu i upadku.

Nie chcemy w  tym związku po raz niewlado 
mo który wyłuszczać naszego stanowiska, we­
dle którego ta rewizja konstytucji marcowej, 
która była istotnie wskazana i konieczna, już 
przeprowadzona została w  noweli z sierpnia 
1926, tak, że obecnie wszelkie radykalne rewi­
zje obowiązującej Konstytucji ani nie są aktu­
alne ani też wskazane, a w  każdym razie bez­
względnie szkodliwe a nawet zgubne byłyby 
te zmiany, które lansuje klub sanacyjny. Tego 
wszystkiego nie chcemy powtarzać, przeciw1 
nie. chcemy na chwilę, per mconcessum, przy­
jąć, f e  rewizja Konstytucji jest istotnie pierw1 
szorzędną koniecznością państwowa. Przy jąw - 
szy to, powiadamy jednak: Zanim przystępuje­
cie do sanacji Konstytucji, a więc do poprawia i 
nia Konstytucji —  dbajcie przedewszystkiem 
o to, aby Konstytucję szanowano, aby jej nie : 
ubliżano, aby nie tratowano jej nogami, aby nie i 
pluto jej w twarz i aby s(ę z niej nie naigrawa- ! 
no. Nie miałaby bowiem żadnego celu sanacja 
czegoś, co z góry  już, ab ovo, żadnego nie i 
przedstawia w społeczeństwie i w  sferach ofi* ! 
cjalnych waloru i- znaczenia, co jest zwykłym  
świstkiem papieru, którym byle urzędniczyna 
pomiatać może wedle swojej suwerennej woli. 
Naprzód szanujcie Konstytucję, a potem ja sa­
nujcie! Jeśli w  Polsce jest coś, co stanów1 
przedmiot powszechnego lekceważenia i igno* 
rowania, to jest niem właśnie obow;ązująca obe 
*"nie Konstytucjo. Jest ona tą, którą biją po twa 
rzy...

Nie będziemy wdawali się tutaj w  rozważa- 
tte całokształtu poruszonego problemu. Ogra- 
niczymy się jedynie tylko do całkiem drobne 
go ale ogromnie znamiennego szczegółu —  
szczegółu, który dotyka w  pierwszym rzędzie 
nas Żydów.

W edle konstytucji panuje w  Rzeczypospolitej 
Polskiej zasada rówmauprawioianda. Artykuł 96 
powiada: ,Wszyscy obywatele są równi wobec 
prawa. Urzędy publiczne są w  równe] mierze 
dta wszystkich dostępne aa warunkach prawem  
przepisanych". Zdaje się, ż© te słowa są całkiem 
w yraźne i nie wymagają żadnych komentarzy. 
Tak byłoby jednak wówczas, gdyby konstytu­
cja była konstytucją, *  —  tą którą się bije
po twarzy. Zobaczmy, co się dzieje z a rt  96 —  
zarówno w  teoajL jak i  praktyce.

W  praktyce artykuł 96 jest w  ten sposób in­
terpretowany, że urzędy pubiticzoe są w  równej 
mierze dostępne dla wszystkich z wyjątkiem 
Żydów. Konstatujemy Wct neu bez żadnych bia 
dań i bez lonMaraota szat, bo jest on notory­
cznie znany tak że wszelki z naszej stromy la­
ment w  chwili obecnej mógłby wywołać wręcz 
przeciwne od zamierzonego wrażenie, a miano 
wicie, że dopiero od wczoraj, od tygodniu, lub 
od miesiąca podwoje urzędów państwowych.

sam o rządowych, państwowych Lnstytucyj finam 
sowych przedsiębiorstw państwowych M . i-td. 
są dla Żydów  na siedem spustów zamkmćęte. 
Nie biadamy i nie lamentujemy, ale z  całym 
głębokim patosem oburzenia obywatelskiego 
jeszcze raz stw ierdzam y faikt ogólnie znany i 
notoryczny.

A le nietylko w  praktyce szydzi się z konsty 
tucji i tratuje ją nogami. Robi się to także — nie 
jafco —  w  teorii, co —  z pewnego punikitu w idzę 
nia —  jest może rzeczą jeszcze gorszą 1 jeszcze 
karygodniejszą. NietySko nie uwzględnia się po 
dań petentów żydowskich przy konkursach na 
posady w urzędach publicznych, ale niektórzy 
panowie urzędnicy są tak... sprytni), że  z  góry 
już w samych warunkach konkursowych, unie­
możliwiają Żydom ubieganie się o  posady. A 
w ięc nietylko nie doję się Żydow i posady, ale 

| nie pozwala mu się nawet o  nią ubiegać. Tu cy 
! nizim w  stosunku do konstytucji dochodzi już 
! istotnie do granic absurdu. Całkiem jawnie i pu 

bliczn-ie, a nietylko w  rękawiczkach odje się 
konstytucję po tw ąrź£

Na łamach naszego pisma wskazujemy —  do 
rywczo, gdyż nie jesteśmy przecież w  stanie 
kontrolować wszystkich o-głoszeń konkurso­
wych —  ra różne tego rodzaju wykluczanie 
z góry Żydów  od ubiegania się o i>osady puM 
;zne. Z ostatnich tylko paru dni przypominamy 
dwa takie „kawałki". Starosta pow iatowy w  
Oświęcimiu jako kierownik Zarządu powiato­
w ego ogłosił konkurs na posadę lekarza okrę­
gow ego w  Oświęcimiu, pnzyczem jednym z  wa 
numków uzyskania posady była prócz obywatel 
stwa polskiego —  narodowość polska. Żyd 
więc, który poczuwa się do narodowości żydo­
wskiej —  na co artykuł 109 Konstytucji w yra­
źnie pozwala, tak jest panie starosto Oświęcim 
skil —  nie może nawet ubiegać się o posadę le 
kanza okręgowego w  Oświęcimiu. Konstytucja 
wprawdzie m/u na to pozwala, ale pan starosta 
oświęcimski —  nie pozwała. Drugi przykład: 
Starosta powiatu wrzesińskiego, jako kierow­
nik tamtejszego wydziału pow iatowego rozpisu 
je konkurs na stanowiska lekarzy lecznicy po

Oszczędność w wydatkach na- 
czelnem wskazaniem dla rządu 

Referat pos. Krzyżanowskiego
W a r s z a w a ,  2. 2. (Sin.) Na dzisiejszem po 

siedzeniu Sejmu rozpoczęła się generalna deba 
ta budżetowa. Dyskusję zagaił kilkugodzmnem 
przemsówieniem generalny referent budżetowy 
poseł Krzytanowski (BB ), którego w yw ody na 
cehowane były dość widocznym pesymizmem, 
w  szczególności zaś, niewiarą w  możliwość ob­
niżenia podatków w najbliższym czasie. Refe­
rent wysunął jako naczelne wskazanie dla rzą­
du daleko idąca oszczędność w wydatkach, za­
rzucając m. in. rządowi, iż zbyt wiele pienię-

wabełstwa porsiiego — wyznania katoSoMego. 
Ten pan starosta jest jesacco© k/pszy od w e g o  
kolegi z Oświęcimia. C« mówi już całkiem 
prosto i wyraźnie. W ali na odlew.

Przyznamy się otwarcie, ż© dła nas tego ro* 
dzaju warunki konkursowe są wprost luezpoaą 
miałe... Na prosty rozum Morąc zdawałoby rię 
bowiem, że można wszystkich do konkursu do 
puścić, a potem przyjąć oozywś/ście (1) tyłteo Po 
Laika-katohha. Tradmo nam zrozumieć, dlaczego 
panowie ci Żydom nawet ubiegać się o posady 
nie pozwalają. Zdaje się nam, że ta właśBfo 
charakterystyczna okoliczność wykracza poea 
moment specyficzni© żydowTki, a dotyk? samej 
istoty stosunku urzędników państwowych do 
Konstytucji. Żydów mogfiby tak i tak ate prryj 
mować, choćby nawet na sto podań było 90 zy  
dowsflrich. Określając jednak z góry, ze waran 
kiem uzyslca-niia posady jest narodowość polaka 
lub wymarnl© katołiokie dają do zrommienia. że 
przepisy Konstytucji są tyfflao martwią Mtenft 
pewnego rodzaju dekoracją, frazesem odświę­
tnym. a w  życiu w  raeczywfatam 1 pw fcty  
canem zycm. decyduj przepisy łona, ctanpttabi 
tradycja ustna, a nie pteaoa-.

Zwracamy uwagę na to, że tolerowani© fegu 
stanu rzeozy, jakkolwiek na razie dotyka i tezy 
wdza tylko Żydów i tytko Żydów usuwa <*f 
wszelkich stanowisk w  służbie pdbttcmet. uwal 
w  konsekwencji doprowadzić dło lefccewaźeraa 
i tratowania Konstytucji wogóle, a nie tyłfco oct 
nośme do Żydów. Już, np. dzisiaj w  powtede 
wrzesińskim nie mógłby zostać lefcaraetn w a r i  
cy powiatowej... marszałek Piłsudsłct. Pter w  
szy Marszałek Polski i obecny mŁniaitar spraw; 
wojskowych. To samo dotyczy szeregu osobi­
stości zajmtuaącyda najwyższe stanowńsfce w  
państwie. Zaczyna się od Żydów, a boócsy sta 
na jawnej polityce ekstenrńnacyteej weheo 
wszelkiej mniejszości w yarir iowei BMOdomefc 
a w  dalszej jeszcze konsekwencji —  wobec ki 
żaej innej inińefjszośca, czy trtetn£te# <Se 
cych, —  grupy.

Panowie, nie bijcie Kjoastyfcucri pt fw tM p  
bo każdy policzek w yr aerzony Ronstytadl am 
si się srogo >eimśoić na Państwie!

dzy poszło na Mościce. Jest to —  oświaday! 
mówca —  wprawdzie zgodne z  polityką etaty­
styczną, ale niezgodne z kierunkiem przeciw­
nym etatyzmowi, uważającym, że wolne kapi­
tały należy dawać społeczeństwu, a nie loko 
wać w  przedsiębiorstwa państwowe.

Buidiżet nasz —  ośwjadiozył m. In. referent — 
jest równocześnie za niski i za wysoki. Za niski 
dllatego że komisja budżetowa musiała przeciw  
stawić się w iek  uzasadnionym żądaniom, jak' 
n/p. w  zakresie plac urzędniczych, budżetu 
szkolnictwa, a jednocześnie za w ysok i Majątek 
państwowy wzrósł poważnie w  porównaniu do 
tego, co było  przed wojną, ale równocześnie 
obniżyły się dochody państwa, Mówiąc o  pla 
nie finansowym referent podkreśla, że  prawa łan

wiato-wej, a jako kwalifikacji wym aga obok oby

(Telefonem od naszego korespondenta)
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tego piani! umai być to, że nie możma jedno 
eześnie ctmiżać dochodów i podnosić w ydat­
ków. Musimy zmierzać do tego, aby utrzymać 
wydatki w umiarkowanych granicach i podno 
sić sprawność gospodarstwa społecznego Przy  
najmniej zaś musimy dbać. aby wydatki rosły 
wolniej, niż dochody. Tymczasem w  okresie 
obecnym jest odwrotnie: wydatki rosną szyb­
ciej. niż dochody. Poprawa stosunków zależna 
jest od tego, czy  uda się nam przewrócić stan 
rzeczyw isty, kfó-ry był w  roku 1927/28- Mów­
ca z przykrością stwierdza bardzo znaczny 
.wzrost ciężarów, nakładanych nie przez pań­
stwo. Ciężary samorządowe nadmiernie w yro ­
słe, nietylko ilościowo, ale i jakościowo, są nie 
właściwe.

Mówca uważa za słuszną politykę obniżę-
iw  podatku obrotowego, specjalnie 

w  handlu.
Depresja handlowa, zdaniem referenta, jest głó 
wną przyczyną Kryzysu agrarnego. Mówca u- 
watża za możliwą reformę, idącą w  kierunku 
obniżenia odsetek za zwłokę. Natomiast podk/e 
śła dalej, że większej możliwości obniżenia po 
-datków w  obecnej chwili nie widzi dlatego, że 
wy-dadki nasze utrzymujemy ledwie na pozio­
mie naszych dochodów- Póki nie dojdzie do sta 
biftzaciji naszych wydatków , aż do chwiili, kiedy 
dochody wzrosną, trudno mówić o w j datniej 
o tern obnażeniu stawek podatkowych.

Mówiąc o stosunkach handlowych Polski z 
zagraLiicą mówca wspomina specjalnie o  sto­
sunkach Polski u Niemcami i cieszy się* że do 
seło do skutku porozumienie meinieoko-polskie 
ico dlt> eksportu żyta na targ skandynawski. Za 
[granica narzuca nam w  znacznej mierze polity 
bę regietnei/ccyjną w  obronie naszej samowy 
starraałności i czynnego bilansu handlowego. 
Ale zachn diz, py tanie, czy  nie posunęliśmy się i 
w  tym kierunku za daleko? Ta polityka dozna 
złagodzenia w  razie dojścia do skutku traktatu 
handlowego z  Niemcami.

W i az-ie zaś niedojścia do skutku powstaje 
lpy4anle, czy  mamy przystąpić w tedy do mię­
dzynarodowej konwencji w  sprawie zakaz-u 
przyw ozu  i w ywozu. M ówca daje w yraz prze 
isonamia, że  w  razie ugody z Niemcami, do kon 
wencjl przystąpimy, ale w  razie niedojścia do 
litej ugody, też przystąpimy. Warunkiem u-zdro 
wńecia naszego życia gospodarczego jest rac o 
nawa polityka finansowa i handlowa. Referent 
Best zdania, że rząd powinien przystąpić do emi 
rai akcyj Banku Polskiego, uzyskać 80 miljo- 
iłfrw złotych i  przeznaczyć je na budowę kolei 
Sftąisk— Gdynia. M ówca kończy swój referat na 
'Stępującon oświadczeniem: Należym y do szcze 
S iw ego  pokolenia, które przeżyło  urzeczywi- 
Stnieme wielkioh ideałów mocarstwowych i dc 
mokra tyczny ch- Nid zrażam y się tern, że koszt 
.urzeczywistnienia tych ideałów jest wielk", 
g d y ż  lekceważym y sobie wartości realne- w  
[stosunku do wartości idealnych. Położenie jest 
chwilowo tn'dne, ale zaradzenie temu leży w  
naszem ręku. Jeżeli bodziemy stosowali trafny 
politykę ekonomiczna i finansową, to poprawa 
.liewatoii wie nastąpi.

Mówica prosi o  przyjęcie bez zmian wmio- 
ąfców komisji- budżetowej.

P. P. S. w opozycji do rządu
W  dyskusji przemawiał następnie poseł Cza­

piński (P P S ), który podkreśla nadmierne obcią 
żerne budietu wydatkami wojskowemi. W  bu­
dżecie nie są należycie uwzględnione potrzeby 
'mniejszości. Określając stanowisko wobec rzą­
du, mówca zaznacza, że nastąpiło pewne odprą 
ten ie  w dotychczasowym regime, podkreśla 
Jednak, że do rządu p. Bartla, a tembardziej do 
'dotychczasowego systemu klub jego znajduje 
'się w  opozycji i wreszcie zapowiada, te  próba 
powrotu do poprzedniego regimu albo podobne 
go spotka się z oporem klasy pracującej.

Klub Narodowy nie bierze odpo­
wiedzialności za realność budżetu

Pos, Rybarski (Klub nar.) porusza kwestję 
ciężarów samorządowych. Nawiązując dalej do 
zgłoszonych przez Klub Narodowy wniosków 
oszczędnościowych, które nie znalazły na ko­
misji poparcia, mówca kończy swe przemówie­
nie oświadczeniem: w tych warunkach nie m o ­

żem y przyjąć odpowiedzialności za realny cha 
rakter tego budżetu i za jego rzeczywiste w y ­
konanie.

Na tein przerwane- obrady do pcipołudn a.

Jedyne wyjście w pożyczce 
zagranicznej

Na posiedzeniu popoludniowem perw szy  za> 
biera głos pos. Dąbski (Str. Chł.), który jedyne 
wyjście z obecnej sytuacji widzi w  uzysksn'u 
kilkumiliardowej pożyczki zagranicznej, to je­
dnak jest, zdaniem mówcy, n em oż lw e  jak dlu 
go trwać będzie dyktatura i póki m ó.yc s ę  
będzie o konieczności stabilizacji wstrząsu w  
Polsce. Stanowisko wobec budżetu uzależnia

Opozycja znalazła się w  komisji budżetowej 
w  tragicznem położeniu. Utyskiwała na rozdę 
cie budżetu i miano to w  końou otrzymaliśmy 
powiększenie i dochodów i wydatków. O pozy­
cja lew icowa nie ma bowiem odwagi ruszać bu 

j dżetu w  tern miejscu, w  lotórem go przecież ru 
szyć można, mit narażając na szwank sił pań­
stwa i społeczeństwa. Ten stan paradoksalny le 
w icy  w yzysk iw any jest przez stronnictwa rzą 
dowe i przez rząd, ale skrupia się to przede- 
wszystkiem na Żydach. Przedstawiciel żydów  
ski w  komisji budżetowej proponuje zmniejszę 
nie podatku przemysłowego o 50 proc., a komi 
sja zwiększa go o 25 proc. Jeżeli samo pod w yż  
s zenie podatku przem ysłowego nie jest dla nas 
tak straszne, o  \v?ele dotkliwszy jest sjwsód  
ściągania tego podatku. Rok rocznie przynosi 
on nadwyżkę i to znaczną, bo około 100 miljo- 
nów zł., toteż postawiliśmy rezolucję: aby nie 
ściągać więcej, niż preliminowano. Panowie to 
odrzuciliście- Nadwyżka jest tyik-o wynikiem ' 
nakazu centrali przy rozkładzie podatku mię­
dzy  iziby skarbowe. Rozkazuje się poprostu 
swoim podwładnym, ci zastesowują niesłycha­
ne wymiary i tak dochodzi się do nadwyżki, mj 
szczącej handel, drobny przemysł i rzemiosło! 
żydowskie. Nikt z nas twierdzić nie będzie, że 
przyczyna kryzysu jest tylko polityka podatko 
w a obecnego rządni, ale że ona ten kryzys bar 
dzo spotęgowała, to pewne.

Głos: Tak samo jest i z nami, nie tylko z Ży 
darni.

Poseł Grynbaum: A!e katastrofa jest dla ży 
dostwa bardziej wyraźna i bezpośrednie groź­
na, ;a co gorsza nie widać żadnego wyjścia. 
Czynniki decydujące nie myślą o  zaradzeniu, 
a to, co się robi, przyczynia się do powiększe­
nia zła. Tu muszę poddać analizie —  mówi da 
lej poseł Grynbaum —  ekonomiczne położenie 
żydostwa polskiego, które w  porównaniu ze sta 
nem przedwojennym znacznie się pogorszyło. 
Życtetw-o na Kresach i w  Kongresówce miało 
przed sobą o-grommy rynek rosyjski, dla które 
go dostaiczało towarów. Ten rynek został stra 
eony, źródło zarobkowe żydostwa wyschło. 
Proces zdobywania innych rynków idzie powo 
li i nie przynosi żydo-stwu korzyści. Pożądany 
jest rynek wewnętrzny, ale tutaj rzemiosło, dro 
bny przemysł i handel żydowski zewsząd są 
atakowane, osaczane i w j plennie. Kooperaty 
w y, monopole, etatyzm, konkurencja nowych 
sfer społeczeństwa polskiego, które biorą się 
do handlu, do drobnego przemysłu i otoczone 
są opieką iz«|du, wszystko to doprowadza do 
tego, że nie możemy się utrzymać na rynku we 
wnętrznym. Można utrzymywać, że jest to pro 
ces nieunikniony ale tutaj musimy dodać, źe 
w ładze państwowe, że rząd absolutnie nie tro­
szczy się łosiami tych warstw, które ten pioces 
wypiera z zajęty cli dotąd placówek ekouomlcz 
nych. a chodzi tu przecież o setki tysięcy lu­
dzi. Co ma się z uitni stać? To pytanie stawia 
my corocznie, ale odpowiedzi nie otrzymujemy. 
Tym masom trzeba otworzyć nowe drogi za­
robku, a tymczasem robi się wszystko, aby Im 
zatamować dostęp do nowych warsztatów pra 
cy.

Podatki płacone przez nas nie wracają do nas 
w  formie pensyj urzędniczych, a nawet w  for 
mie kredytów. Żydowska samopomoc społect

mówca od uchu alenia jego poprawek w spra* 
wie pomocy dla rolnictwa.

W  aalszym ciągu przemawiają posłowe Cha 
dzyński (N P R ), Kuśnierz (Ch. D.), oraz poseł 
Lcm ck i, który w imieniu kluba ukramskiega 
stawia wniosek o odrzucehie całego budżetu.

Wy czeku ę ące stanowisko 
Niemców

Następnie przemawia poseł Utta (KI. niemJ, 
który oświadcza m. in., że klub jego zajmuje 
wobec rządu staowisko \^y czek mące. P o  tyh 
oczekiwaniach jest to dowód naszej daieko po 

1 suniętej dobrej woli i czekamy na dobrą wołę 
1 rządu.

na rozwija się tylko dzięki pomocy Ameryki. 
Ustawa również nie idzie nam na rękę, przeci 
winie potęguje piroces wypierania jak np- usta­
wa przemysłowa. Trzeba zw ażyć specyficzne 
war-imk: bytu żydowskiego. Jestem przekonany 
że panowie nie każecie składać egzaminów sta 
rym rękodzielnikom • pozostawicie ich przy 
pracy, kie w  ustawie jest inna przeszkoda. Q , 
k tórzy nie mają św iadectw uzdolnienia nie ma 
ją prawa zatrudniać uczniów. A co z tego wyiu  
ka? Że dzesiątki tysięcy tych v lamerających 
rzemieśikłików nie będzie mogło przyjmować u- 
ozmiów i że  rzemiosło żydowskie dalej rozwijać 
się nie może. Są szkoły, ale te szkoły są z w y 
jątkiem Galicji zamknięte dlia Żydów. D yre­
ktor szkolnictwa zawoaow ego p. Jarmiński pro 
wadzi jasna politykę niedopuszczania do szkol­
nictwa zawodowego Żydów  i używa różnych 
szykan.

Obserwujemy ciekaw y moment statystyczny 
Na każdego nie-Żyda czynnego przypada je 
den bierny, a na każdego Żyda czynnego przy 
pada dwóch albo więcej biernych i to nietylko 
dlatego, że to jest ludność miejska, ale głównie 
dlatego, że młodzież nasza nie znajduje dostępu 
do żadnych nowych źródeł pracy.

W  tym buożecie stał się cud. Dokonaliśmy 
małego wyłomu, uchwalono bowiem trzy pozy 
cje na potrzeby żydowskie na łączną kwotę
150.000 zł Jest to pierwsza szparka w  murze 
niechęci. Zrobimy wszystko, aby ją rozszerzyć 
do rozmiarów wyłomu. Nie uznajemy bowiem 
budżetu, który bierze od nas wszystko, a wza- 
mian nic me daje. Jest to dopiero odwilż polity 
czna, która nie jest nawet zapowiedzią wiosny.

Następne przemawia i>oseł V'oł; nieć, który 
występuje przeciwko budżetowi, dalej poseł ko. 
nmnistyczi v  Żarski o r .z  Zacinany.

Na ‘ pm '.kończono dyskusję generalną i przy 
stąplono 7. kole' do dyskusji szczegółowej przy 
czein pos. W yrzykowski (W yzw .) rcierował 
budżet Prezydenta Rzeczypospolitej, zaś pos . 
Dabski budżet Se: mu i Senatu.

Następne ji.sedzen ie jutro, we wtóra:.
■ o ------

0 przyspieszenie zniesienia 
ograniczeń carsWclr

(Telefonem od naszego korespondenta)
W a r s z a w a .  3. 2. Sin. Minister sprawiedlk 

wości wystosował do marszałka Sejmu list, w  
którym prosi o przyspieszenie załatwienia usta 
w t  o zniesieniu dawnych ograniczeń carskich, 
wobec Żydów. Ustawa ta znajduje sin w komi-' 
sji konstytucyjnej.

Prez. Śokołów w Sejmie
(Telefonem od naszego koresnondenta)

W a r s z a w a ,  3. 2. Sin. Dziś bawił w Sejmie 
prezydent Sokołów, który odwiedził m. in. klub’ 
sprawozdawców parlamentarnych.

P R Z E D  SĄD EM  K R Ó L E W S K IM  W  L O N D Y N IE
który mu wydać o-sLateczjią decyzję w  spraw ie 
wyroić ów na A rabów  palestyńskich aa s tępot je  A - 
rabów  wychrala adwokat Aboarius.

T u  ryn.  3 2. PAT. Wczoraj popołudnie do 
Turynu przybył następca tronu, książę Umber- 
to z małżonką księżna Marją, którzy postanowi 
11 obrać sobie Tutyn za swoją ręzydęnęję

F ozpacłliwa sytuacja ludności żydowskie;
Przemówienie pos. Grynbauma w dyskusji budżetowcy

Z kołed zabiera gło-s poseł Grynbaum, który
ośw iadcza:
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Pisma angielskie przynoszą niezwykle cieka­
w y  w  topie bardzo życzliw ym  utrzymany a r ty ­
kuł reprezentanta W ielkiej brytanji przy Lidze 
.Narodów lorda Cecila na temat stanowiska rzą 
dn angielskiego wobec żydowskiej Palestyny. 
iW  artykule tym czytam y m. in.:

^Odpowiedzialność Anglii za wypadki w  Pa- 
■lesiyne test od czasu niepokojów sierpniowych 
przedni otem żyw ej wymiany zdań. Te rozwa 
■fonia dotyczą głównie stanowiska wobec ży ­
dowskiej siedziby narodowej, która przedsta­
wia bardziej skomplikowany problem od co- 
•dz etnycb zagadnień brytyjskiej koloinjalnej 
polityki w innych krajach Wschodu. Przecię­
tny Anglik bez względu r.a to, czy stoi w  służ­
bie- państwowej czy nie, odnosi ss>ę z nieufno­
ścią do rzeczy nieznanej i 

jest raczej skłonimy dać wyraz swej nieu­
fności, aniżek informować sie co do rzeczy, 

którym  nie ufa.
Em ocłade o których mówimy, będą zatem 
miały szczególną wartość, jeżeli doprowadzą 
do Jaśniejszego zrozumienia naszych obowiąz-- 
ków iako w ładzy mandatamei. Duża część wi­
ny zamieszania pojęć w  tej ważnej sprawie jest 
uzasadniona tendencją patrzenia na politvkę 
brytyjską w  Palestynie z  czysto narodowego 
punktu widzenia. To nie odpowiada wiecej rze­
czyw iste j sytuacji, jakakolwiekby ona była 
przed udzieleniem mandatu. Bo przez ten doku 
ment decyzja utworzenia w  Palestynie siedzi 
!by narodowej dla narodu żydowskiego, pierwo 
tnie oparta o brytyjskie przyrzeczenia współ­
pracy z sjonistami —  została postawiona na 
bażle

międzynarodowej gwarancji. 
Powierr'kiern tej gwarancji została W ielka 
Brytania jako mocarstwo mandatarne. Ukształ 
towćnie się stosunków miało ten skutek, że na­
sze prawa do kontroli losów Palestyny otrzy­
mało znacznie mocniejsze podłoże, n;żby to się 
stało przez samo zdobycie kraju. 

fila  Żydów została przez 10 niesłychanie 
wzmocniona moralna pewność ich siedz:bv 

narodowej.
Stoi za mną poparcie Lig; Narodów, a także — 
co należy dodać — Stanów Zjednoczonych, któ 
re w tej specjalnej kwestii ńia.tą głębokie Aiin- 

, tereSowanie i dzięki temu zaaprobowały to po 
parc.e uchwałą Senatu i Kongresu z roku 19?2.

W szys tk ą , którzy jak ja byli od początku 
przekonanymi zastępcami wyrażonej w deklara 
cii Bąltoura, ą na' wskroś słusznej i dającej się 
praktycznie zrealizować polityki, wydaje się 
ien stan rzeczy niezwykle zadowalającym. Sam 
fakt odpowiedzialności adm'nistracri angiel­
skiej wbbbc Ligi Narodów moiże s:e tylko w mc 
łym stouniu przyczyn:ć do zmniejszenia trudno

ści rządu, ale tekst układu mandatamego rnoże 
być w tym kierunku użyty, a wartość istnieją­
cych. bardzo dokładnie sprecyzowanych w y ty ­
cznych nie znalazła może dotąd należytego 
uwzględnienia nawet u tych, których zadaniem 
jest przeprowadzenie zadań mandatu. W  każ­
dym razie opłaca się dla każdego, który jest 
zainteresowany przyszłością Palestyny dokła­
dne przestudiowanie tego dokumentu.

Układ mandatury w sprawie Palestyny ma 
pewne cechy, które odróżniają go od innych 
umów mandatarnych, mających swe wspólne 
źródło w  artykule 2 paktu Ligi Narodów. Pomi­
nąwszy już postanowienia o zabezpieczeniu 
miejsc świętych, wchodzą, w  rachubę 

klauzule dotyczące żydowskiej im igracji 
i kolonizacji.

Można ten dokument określić mianem „pełno 
mocnictwa ufności" dla żydowskiej siedziby na 
rodowej. Prawa Arabów wydają snę być skute 
cznie ochronione 

przyczem jednak są podporządkowane po­
stępującej realizacji głównego celu man­

datu,
a w żadnym razie nie. są mu wrogo przeciwsta­
wione.

Zadanie w ładzy mandatarnej jest z pewno 
ścią trudne. Zrodzone przez żydowską imigra­
cję, gospodarcze, socjalne i polityczne zagadnie 
nia stanowią nawet w różnolitei historji koloni- 
zacyj coś całkowicie nowego. Przeprowadzenie 
imigracji narodu stojącego na wysokim stopn u 
cywilizacyjnym  w środowwku niesłychanie za-- 
cofanem Jest rzeczą drażliwą. Potrzeba p rzy  
tem taktu 1 mocv, w  szczególności no takiem 
przesileniu z jakiego Palestyna właśnie w y 
szła. Nie potrzebujemy oczekiwać sprawozda-- 
n'a komisji, aby dojść do przekonania, jak bar­
dzo poprawa stosunków między rasami w  Pa­
lestynie zależy od *ego by 

spokojna odbudowa żydowskiej siedziby 
narodowe; nie była przerwana przez agita­

cje.
Nadszedł czas. aby zdefiniowaną w manda­

cie politykę na nowo potwierdzić. Równocze­
śnie należy podkreślić także wiarę w przy­
szłość. Nawet gdyby ujawnione przez rząd 
ang;elsk[* horoskopy i inicjatywy prowadzić 
miały

do rozszerzonego jeszcze uznania praw ży 
dowskiego narodu na urzeczywistnienie je ­

go tysiącletnich celów, 
naród angielski zawsze z dumą będzie mógł pa­
trzeć na przedsięwzięcie, któremu pierwszy 
swą pomocną dłoń ofiarował. Bo uczestniczyć 
w takiem dziele na terenie Ziemi Obiecanej jest 
rzeczą godną tradycyj wielkiego mocarstwa 
mandatowego.

Narads nierneckiej koialkj rządowej
w sorawie imów polsko-nieimeclrck)

Min. Czerwiński wobec &istą- 
pema wiccfturatcra Przyjem- 

skiego
fle te tonem  od naszego korespnndenial

W a r  *. z a w a 3. 2. Z nowodu rezygnacj; z «  
.stanowiska krakowskiego wicekuratora p. P rzy  
jemskiego p. mim. Czerwiński zarządził zoada 
nie sprawy. P o  przeprowadzeniu dochodzeń, 
wyniki zostaną opublikowane.

Sprawa reaktywowania iwcv- 
skiejj rady miejskiej

L w ó w ,  3 2. (A W ) „S łow o P o ls k i 'd o w ia ó n  
je się, że do lwoskiegc urzędu wojewódzkiego 
nadeszły już z Najwyższego Trybunału Admini 
stracyjnego akty, dotyczące zakwestionowania 
przez trybunał zarządzenia województwa o toz  
wiązaniu rady miejskiej we Lwowie. Za trzy 
tygodnie upływa termin, w  którym w ojew ódz­
two ma się wypowiedzieć w  sprawie rózstr;zy* 
gnięcia Najwyższego Trybunału. Jak dotioai 
„S łowo Polskie*, dotychczas woiewod? nie po­
wziął żadnej decyzji w  tej sprawie

Dymisja łotewskiego ministra 
spraw zagranrcznych

R y ga. 3. 2. PAT-Radjo. Ze źródeł pckufoianu 
wanycih donoszą, że minister spraw zagnam ucz 
nych Balodis wniósł prośbę o  dymisje. Dymisja 
została przyjęta. A ż  do chwili obsadzenia fcefct 
spraw zagranicznych kierować będzie resor- 
uem prerujer Zelmtots. Balodis ma objąć placów 
ke dyplomatyczną w  Pradze, specjalnie dla nie 
go utworzoną -

Afera Kutiepowa
P  a r y  ż. 3. 2. P A T  -Radjo. W szelk ie dotycb 

czasowo poszukiwania gen. Kiutjepowa nie da­
ły  rezultatu. Areszitowains został niejaki Sek— 
smer za udizielenie pismu rosyjskiemu, w ycho­
dzącemu w  Parvżu fałszywyc* iufoomacya W 
sprawie gen, Kutaepowa (zob. rnbir. „Na hory­
zoncie politycznym w u3disiejsz.yit rumemM  —  
Red.). ,

Che r  hez la femme
ł P  a r y  ż, 3. 2. (A W ) W  sprawie gen. Kłuje- 

powa policja poszukuję iakiei. pan* o błood 
włosach i niebieskim płaszcz^, która rzekomo 
była wmieszana w  sprawę uprowadzenia Wczo  
rj przesłuchano około 20 kobiet, podejrzanych 
o współudział z sowieckim,; ajentami, którzy, 
mieli uprowadzić Kutjepowa. Pojawiły się teh 
pogłoski, że Kutjepow, który byl w trudnem po 
łożeniu materjalnem i pockbno puścił nawet w, 
bieg weksle bez pok-ycia, zaaranżować sam 

rzekomo scenę uprowadzenia, aby w ten spo«? 
sób zamaskować swoją nczeczkę.

Zwolennicy Kntjepowa zorga*v 
zowali napad na ambasadę soi**?

B e r l i n  3. 2. PA T . Gabinet Rzeszy na dzi- 
ejszem pesiedc^niu pr<,er rołudn owern rozwa 

żal wynik rozmów, jak z końcem ubk-glcgo 
tygodnia r rzedstawde-eie rządu pruskiegj prze 
prowadzT ^  rządem  Rt-.szy w sprawie umowy 
warszawsk tj. Bczpośrcune p j  -em g e j ai: się 
u kanclerza Rzeszy przedstawiciele stronnic:w 
koalicji rząd o-et celem uzgodnenia sw ev , sta 
nowiskr co ćn aktua1 iyou spraw polity ,/.av 'li, 
pozostających w związku z nowym pian-1. ' rc- 
paracyjnym. W  konferencji tej uczesfmczyli 
rrawit. wszyscy czlon kow  c g iltinetu. N a m  1./

dotyczyły rokowań o zwrot Zagłębia Saary 
oraz umów polsko-niemieckich, t. zn. umowy 
likwidacyjnej i umowy mniejszościowej, i mia­
ły na celu poinformowanie przedstawicieli stron 
nictw o stanowisku rządu w tych obu sprawach. 
Uchwal żadnych nie powzięto. W  tutejszych 
kołach politycznych uważają, iż w sprawie 
mnów z Polską przedstawiciele stronnictw koa 
lici rządowej mają wątpliwości co do pewnych 
szczegółów, w  zasadzie jednak przyłączą się 
do stanowiska rządu, zastrzegając dla swoich 
frakcyj parlamentarnych ostateczną decyzję.

Gwaitcwne berze w kanale La Manche
P a r y ż .  3. 2. (A W ) Na francuSkiem w ybrze­

żu Oceanu Atlantyckiego szakją groźne burze, 
p rzy obfitych opadach atmosferycznych w  po­
staci deszczu i gradu Burza wyrządziła ogrom 
ne szkody, ctatkii nie mogą opuszczać portów 
wskutek silnego wzburzonego morza Na Kana 
je La Ma ..che komunikacja jest przerwaną.

Statk. rybacki*, zaw róciły  do portu. Jak się zda 
je jednak, klika statów rybackich nie zdołało 
przybić do brzegu. Również znajduje się w  nie 
i>e z piec zeń st wie holownik „.Nancy", który nie 
osiągnął Brestu Szereg innych parowców w y ­
syła sygnały S.O.S. wzyw ając pomocy.

M o s k w a .  3. 2, PAT. DwrgaJewiskj 
domił w diroatzo oficjałnej %•; acur ' i* uuirtogp- 
stwo spraw zagrairicznych, że zwoicumacj go&> 
Kutjepowa zorganizował pod kiermwńctwea 
gen. Mileira, oddział, krtory miał dcfapoać  napK  
da na ambrsadę sowiecką.

Aresztowania komunistów 
w Berlinie

B e r l i n ,  3. 2. PAT. W  związku z soootat^ 
m. dcmonstracjam, komunistycznonu w  Bertw 
nie aresztowano w  ciągu nocy z  soboty na nfe 
dzielę ogółem 26 osób.

Przerwa w obradach londyńskich
L o n ć y  u. 3. 2- P A T . Z powodu nieobecności 

Bi-ianda i Tai dieu w  dniin daisiej&foTti łj© no­
żna się spodziewać żadnych po w a żsi iejszych poi 
stępów w pracach konferencji morskiej. Jurtro 
propozycje angielskie i franoiLslde- będą oooow- 
nie dyskutowane na plenarnem posiedtzieaiał ko 
misji  g _______________________

ZAMIAST W IEŃCA NA GRÓB BLP. ZO^Jl 
L a NCAUOW EJ złożyli Dyr. S. Zehtrwirtowie
Zf. 3 0 —  na rzecz Oohroiikii <fca naijMedaejtjadi 
dzieci żydo-wsikiich, Mostowa 2.
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Od czasu wypadków sierpniowych pojawiają 
się co pewien czas sensacyjne wersje i plotki 
o sytuacji politycznej w  Palestynie. Harry Sa- 
cher przestrzegał niedawno opinję żydowską 
przed plotkami, jakie fabrykuje się masowo na 
tle wypadków palestyńskich. Oto niedawno po­
jawiła się wiadomość o  nowych niepokojach w 
kraju, o ciągłych napadach w  Galilei itd. Oka­
zuje się atoli, że wiadomość ta jest całkowicie 
fałszywa. W  kraju oanuje spokój, zwłaszcza, 
żę administracja palestyńska energicznie usiłu 
je utrzymać bezpieczeństwo.

Ulubionym tematem wszystkich sensacyj­
nych wersyj jest obecnie projekt przyszłego 
parlamentu palestyńskiego. W  związku z tym 
projektem, który zapewne był tylko rozważa­
ny, ale co do którego nie powzięto żadnych de 
finitywnych decyzyj, pojawiają się najrozmait­
sze wersje, niejednokrotnie naiwne, zawsze 
h o l i  wielce sensacyjne. Jedną z r.ich podajemy 
za warszawskim „Momentem*', którego londyń 
ski korespondent donosi:

„ W  ostatnich czasach angielscy przyjaciele 
rArabów podjęli w kołach rządowych akcję za 
stworzeniem parlamentu w Palestynie. Ze Siro 
ny sjonistycznej wypowiedziano się kategory­
cznie przeciwko planowi, albow em oznaczałby 

oddan e Arabom całkowitej w ładzy nad Pa­
lestyną. Na ostatniem posiedzeniu gabinetu 
brytyjskiego rozważano tę sprawę wszechstron 
Kle i ostatecznie postanowiono, przy obecnej 
sytuacji nie stworzyć parlamentu w Palesty- 
nie.

Wiadomość powyższa należy zdaje się rów­
nież do rzędu . sensacyjnych plotek i wersyj. 
Gabinet brytyjski dotąd nie rozpatrywał spra­
w y  palestyńskiej, wstrzymując się z decyzją 
do czasu ogłoszenia sprawozdania parlamentar 
nej komisji śledczej. Sprawozdanie to będzie 
stanowić podstawę dyskusji w gabinecie bry­
tyjskim szczególnie, jeśli chodzi o jego drugą 
część, omawiającą środki, które należy podjąć, 
aby wypadki sierpniowe nie powtórzyły się. 
Stanowisko zaś Egzekutywy sjonistycznej, 
choć w  tej sprawie ustalone, ma być definityw­
nie zatwierdzone przez Radę Administracyjną 
Jewish Agency, której sesja rozpocznie się 18. 
marca w Londynie.

Niemniej sensacj^^j choć taksaino niepraw­
dopodobną jest drugT wiadomość podana przez 
„Moment** za wiedeńską „Neue Freie Presse“ . 
Nie ulega wątpliwości, że pochodzi ona z kół 
“ rabskich. Podstawą przyszłej polityki b ryty j­
skiej w Palestynie będzie, według tej wersji, 
nowa interpelacja deklaracji Balloura, utworze 
nie parlamentu, ograniczenie imigracji żydow­
skiej zgodnie z możliwościami gospodarczemi 
kraju. Urząd kolonjalny ma przygotować usta­
wę ograniczającą prawo Żydów do nabywania 
ziemi, oraz utworzy państwowy bank rolny, 
udzielający kredytów rolnikom**.

I ta wiadomość jest tylko sensacyjną plotką 
lansowaną skwapliwie przez sfery arabskie, i 
w tym wypadku należy rycnłę oczekiwać ofi­
cjalnego wyjaśnienia rządu brytyjskiego.

I I I
N A D E S Ł A N E .
Z a  r u b r y k a  t r  r a d a k e ia  n ie  o d p o w ia d a .

Na horyzcndft politycznym
Zjaid „Rycerzy Złotego Puna" 

w Barcelonie
„Parts midi** przynosi sensacyjną wiado- 

mość, że król Hiszpanii jako wielki mistrz za­
kon* R ycerzy  Złotego Runa zamierza zwołać 
-.wszystkich posiadaczy tego orderu na konferen 
c»e do Barcelony. Jak wiadomo, Zakon Złotego 
Runa założony został w  roku 143u przez księ 
W  Filipa III. z Burgunaji, a członkami jego są 
głowy państw i bardzo w y suk o postawione oso 
bUtości Ilość tych rycerzy wynosi obecnie 51. 
Należą do nich królowie Anglji, Szwecji, W łoch 
i  Dan. „ cesarz Japonii, angielski następca tro- 
bh, byty cesarz niemiecki W ilhelm i były nie­
miecki następca tronu, oraz Poincare i prezy­
dent republiki francuskiej Doumergue. Poinca- 
tre i by ły  niemiecki następca tronu będą więc 
inedzieć obok siebie...

„Order Z ło iego Runa“ sffłada się z łańcucha 
drogich kamieni, na którym wisi złote runo. 
,W myśl sta lutu zakonu, jeśli umiera członek, 
rodzma obowiązana jest oddać order królowi 
Hiszpanji. Dotychczas stosowano się do tego, 
Stylko sowiety odmówiły swego czasu wydania 
Orderu po ostatnim carze motywując to tern, 
Źe order Złotego Runa stanowi własność pań­
stwa.

Dookoła uprowadzenia generała 
Kutjepowa

Prasa paryska zajmuje s e w dalszym ciągu 
sensacyjną aferą zniknięcia generała Kutjepo 
wa. Mimo gorączkowych poszukiwań nie udało 
się dotychczas sprawy wyjaśnić. Są dwie wer- 
śje w tej sprawie: jedna, że generał Kutjepow 
został przez emisariuszy sowieckich uprowa­
dzony a następnie zamordowany. W  tym celu 
m.arro się posłużyć piękną kobietą pozostającą 
na usługach „C zek i'. W ychodzący w Paryżu 
organ emigrantów „Renaissance** otrzymał 
list, którego autor obow:ązuje się za złożeniem
100,000 franków wskazać miejsce, gdzie znaj 
dują się zwłoki generała Kutjepowa. Druga wer 
sja utrzymuje, że generał Kutjepow wrócił do 
MoskwY j przeprosił się ze sowietami. Zwolen­
nicy tej drugiej wersji powołują się na analogi 
czną historję z hrabią Ignatjewem, militarnym 
attachee ambasady rosyjskiej w  Paryżu. Igna- 
tjew zawiadywał milionowym funduszem zło­
żonym w  paryskich bankach i stale odmawiał

wydania tego funduszu, motywując to tern, że 
jest to własność państwa rosyjsk.ego. Pewnego 
dnia znaleziono nad Sekwaną ubranie jakiegoś 
samobójcy a z wyciągniętych notatek dow.e- 
dziano się, że samobójcą tym jest hr. Ignatjew. 
W szyscy byli przekonani, że Ignatjew popeł­
ni! samobójstwo, a tymczasem ustalono póź­
niej, że hr. Ignatjew uciekł do Moskwy gdz.e 
sowietom oddał m ilionowy fundusz.

Prasa opowiada też mnóstwo szczegółów 
tyczących sie zaginionego generała. Przynie­
śliśmy wczoraj komunikat ŻATnej, z którego 
wirnika, że Kutjepow byl organizatorem krwa­
wych pogromów żydowskich. General Kutje 
pow po śmierci wielkiego księcia Mikołaja M i- 
kołajewicza stał się niejako naczelnym dowód­
cą rosyjskiej armji zagranicą. Wiadomą jest 
też rzeczą, że po zlikwidowaniu wojny domo­
wej w  Rosji, z resztek białych armij stworzono 
zagranicą „Powszechny Rosyjski Związek W oj 
skowy“ , który we wszystkich europejskich sto 
licach miał swoje sekcje. Nawet formacje ko­
zackie, które w  ostatnich czasach wyem igro 
w ały z Francji do południowej Ameryki, nie 
zerwały łączności z tym związkiem. W  łonie 
tego związku wybuchły osta uio swary i kłó­
tnie, gdyż w ytw orzyły  się dwa namiętnie zwal 
czające się obozy: zwolenników wielkiego księ 
Lia Cyryla, który ogłosił się carem wszech Ro 
sj-i, i jego przeciwników. Kto wie, czy w tych 
swarach i ciągłych intrygach nie należy szu­
kać tajemnicy zniknięcia generała Kutjepowa.

Wera Figner —  wygnana?
Z M oskwy nadchodzi wiadomość, która o iile 

się sprawdzi w yw ołać musi oburzenie całego 
świata. W era Fiigner, licząca lat 77, kobieta, któ 
ra 20 lat przesiedziała w  earslkicli więzieniach, 
której wspomnienia pt. „Noc nad Rosją** zosta­
ły  przetłómaczone na wszystkie języki europej 
sk-ie —  otrzymała rozkaz GPU, by opuściła Mo 
skwę i zamieszkała w  Permie, gdzie ma się co 
dziennie zgłaszać u m.eisoowegc oddziału GPU 
Przyczyną tego zarządzenia jest fakt, że W era 
Fiiger dow iedziawszy się o  nadużyciach i gwał 
tach GPU  wobec bezbronnych kobiei, znajdują 
cych się w  rzołacyjnem więzieniu dia przęstęp 
oów  politycznych w e  Werchmetn Uralskiu, prze 
słała protest do centralnego komiteui- partii ko 
immiistyczuej. O-dpow iedzią na protest r.ia być 
—  wygnanie.

W e Werchmetn Uralsicu dzieją się istotnie rzc

Adwokat

D r .  I .  K r i t t e n s t a i n
przesiedlił się do

Zakopanego, SCrupówkF 39
Tele fon  Nr. 343. ao«s

Pończochy potaniały
Niniejszej zawiadamiam moją P. T. Kii 

ientelę. że obniżyłem cenv, prawie wszyst­
kich sorf pończoch i skarpetek. Dla przy­
kładu przytaczani ceny kilku najbardziej 
zuanych sort:
J« d w a b n e ............................ zamiaat 4.70 ty Uio S.90

* (Bemberet czw ae 660 9 5*50
# (Bemberg) okazyjnie

zamiast 7.50 i N
,  (Bemberg) ze strzałka

7.50zamiast 8.50
(Bemberg) w y g §80 C M

Fil d ’ecose okaz. . . . . 3.90 3.60
7 orye.................. 4.90

Skarpeiy fila. najmodniejsze 3 60 2.50
•  » • 2.80 n 1.95

ju ljusz Nacht, Kraków
aL Strać, nr L. 5

Szefow i naszemu p. Inż. Samuelowi Lanaauo-
w i w yrażam y głębokie współozuce z powodu 
zgonu Zony Jego bip.
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ZOFJI LANDAUCW EJ
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łfta k e o n i

czy  straszliwe. W  bestjairslki wiprust spuesóh znę 
ca się GPU nad aresztowanemi kobietam i Do 
prowadziło to do głodówki wszystkicu polity­
cznych wyżlinów, do których przyłączyli się 
trockiści. Jest to tetnbardziej symptomatyczne, 
ponieważ trockiści dotychczas nie so lda ryzo­
wali się z menszewikami.

Kobiety domagają się rozbro ienia
Do Londynu przybyły delegacje kobiet ame­

rykańskich i japońskich kobiet i porozumiały 
się z organizacjami kobiet angielskich, by 
przedsięwziąć wspólną akcję kobiet w sprawie 
rozbrojenia morskiego. Amerykańskie delegat­
ki reprezentują 6 miljonów kobiet tj. około 
czwartą część wszystkich wyborczyń Ameryki. 
Delegacja japońska przywiozła ze sobą adres 
podpisany przez 180,000 Japonek. Delegacje 
kobiet chcą swoje petycje, domagające się roz­
brojenia, przedłożyć odbywającej się obecnie 
międzynarodowej konferencji rozbrojeniowej. 
Być może, że delegacje będą przyjęte na ple­
num konferencji, która ma się odbyć dziś we 
wtorek, a jeśli to nie nastąpi, mają zamiar de­
legacje wręczyć petycje swym własnym dele­
gatom na konferencje.

Równocześnie przyoyła do Lond^mu delega 
cja kobiet francuskich z analogiczną petycją, 
tak, że  tylko ‘kobiety włoskie na razie się do 
tej akcji nie przyłączyły.

INFORM ATOR W OJSKOW Y
£jLMUEI HABER, OHODORÓW: Cm** służby 

wynosi 18 miesięcy, z wyjątkiem łączności, g&fee 
służba trwa dwa kuta. Jako funkcyjny «uu wiązany 
uę jejt uuiyć je 6 tygodni
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Sytuacja na rynku akcyj i walut
W a rszaw a , 3 ' lutego. 

( K M !  n *  g ie łd z ie  akcyjnej w  tygodniu ubie- 
fcivm je s tts e  bardziej się skurczyły 

W  o iaic pożyczek państw owych w icikkn popy­
tem oiiPSżyiy się ob yd w ie  „p rem jów ik i1, a zw łasz­
cza 5 proc. D olarow a. W  m yśl uchw ały kom isji 
budżetow ej Sejsnu ma oyć w krótce wypuszczona 
j|| serj i tej pożyczk i aa kw otę 7 i pól mil j. d o i , 
x  O L  g o  1 mil <oo sztuk, tj. 5 miJj doi. przypada 
nu k on w ers ję  I I  serji, zaś 500.000 sztuk, tj. 2 i pói 
nu i! dal. pozostaje jaiko nowe źród ło  uochod-u, 
k tóre zużyta będziD zapewne na cele d ługoterm ino­
w e g o  kredytu  rolnego. Oprocentowanie nowych obli 
g e c y j Lędzie  w yn osiło  4 proc., zam iast dotychcza­
sow ych  5 proc L is ty  zastawne w iększym  /.mia­
nom nie u lega ły  i  b y ły  na ogó ł w  dość dużym po­
pycie.

j> irsy  główniejszych papie łó w  kszta łtow ały  
bię w  tygodniu ubiegłym następująco (p ierw sza 
cyfra z  25-go stycznia, druga z  1 go lutego kr.)-. 5 
pTOC. Poż Konwerayjna 49,75 —  59,00 4 proc.
°re m j png. I-nwest. 122,50 —  122 00. 5 proc. Prem j. 
Pcw. Dolarow a 7300 —  73,50, 4 i pół T  K. Z 50.00 
—  50,00. 5 proc. T. K. m. W a rszaw y  54.00 — 53,75. 
“ proc. T. K. m. W a rs za w y  71,00 — 70 85, Bank 

kordowy 124,00, Handlowy 117 00, Polski 183,5(5 
lłJ4/|0, Z w  Spółek Zarobkowych 78 50 — 80,50, 
Sił« i (światło 52 50 Cukier 27,00, Nobel 11.00, Sta- 
rcchowioe 21,50 --- 21.25, W ęg ie l 52,00 — 51,50 

Obroty na giełdzie dewiz przed ultim o miesiąca 
dlęgły dość znacznemu zmniejszeniu. Całe zapo­
trzebowanie pokrywał praw ie wyłącznie Bank

Polski. Z di nem 31 stycznia br. obniżona zastana 
stopa dyskontow a Banku z  8 i pói na 8 proc., a 
stopa lom bardowa z 9 i pół na 9 proc W  zw ią z ­
ku z  tern banki pryw atne zredukują przypuszczal­
nie stopę dyskontow ą o  pól proc., c zy li d o  12 i pól 
proc., ale zapewne dop iero po uchwaleniu przez 
kom isję budżetow ą Sejmu zniesienia podatku od 
kap ita łów  i rent.

D ew izy  N ew  Y o rk  notowano w  końcu tygodnia 
8,898, kabel 8,916,- d o la ry  ofic ja ln ie  8.85 i pół, p ry ­
watn ie zaś 8,85 —  S,85 trzy  czwarte.

Kursy dev iz europejskich w iększym  wahaniom  
nic u lega ły  i k szta łtow ały  się ostatnio następu jy  
co za 100: Bełgja 121,<80. Londyn za 1 L. 43,37 : pól 
P a ryż  35,00, Zurych 172.05 W iedeń 125,44. A m ­
sterdam 258,12, P rag.) 36,' i pól, Sztokholm  239.30. 
Medjolam 46,CG, B elgrad  15.72, Kopenhaga 238,45, 
Pyga  171,57. Berlin  212,96, Gdańsk 173,47. "

Buble złote notowano 4,62, czerw once sow iec­
kie p rzy  m ocniejszej tendencji 1,71 do larów

2 w ażniejszych w ydarzeń na rynkach św ia to ­
wych w ym ien ić należy obniżenie stopy dyskonto­
w ej Banku Francuskiego z 3 i nól na 3< p ro" . a 
Banku A ustriack iego i "W ęgierskiego z 7 i pól na 
7 proc W  zw iązku  z obniżeniem stopy dyskonto­
w ej W ęg ie rsk iego  Banku N arodow ego  postanow i­
ły w iększe L in k i na W ęgrzech  obniżyć stopę pro­
centową o  pół proc Od kilku dni krążą pogłoski, 
jakoby Bank Rzes; y N iem ieckiej zam ierzał także 
urze-i row adzić  dalszą redukcję sw ej stupy dyskon 
towej.

Nowy syndyk Palestydskc-pol- 
skini Izby handlowej wTel Awiwie

Ptakstyńsko- Polska lzibu H andlow a komuni­
kuje, że wydział Izb y  na posiedzeniu odbytem w  
dniu 19 ub. m. w Te l A w iw ie  uchwalił m ianować 
syndykiem Izby  p. dra D aw ida Spindla, adwokata 
w  Te l A w iw ie . ((P A T ).

Obroty Banku Polskiego 
w roku 1929

Jak się- dow iadujem y, o gó ln y  obrót Barku Pol- 
akl-ego za rak ub w yn iósł 87,819 milj. złotych w o ­
bec 82^484 milj w  roku 1928 Obroty w  poszez?- 
gaidych oddiz- iła ch  Banka w yra ża ły  się w  roku 
1929 W m i]jonach złotych następująco: W a rszaw  < 
— ~,528, K atow ice  —  1,150, Poznań —  3.692, K ra ­
ków  —  2,ó91, Łód ź — 2,27S, L w ó w  —  2,192, Sosno­
w iec —  808, B ielsk — 798, Lublin 742, W iln o  727. 
K ró lew ska llusta 726, Bydgoszcz 083, Badom 51.;. 
Grudziądz. 522, Stanieniawów 478, Toruń 475. 
Częstochowa 411, W łocław ek  406, D rohobycz 
3$p, K > lc e  35tł, Rów ne 347, O strów  3-12, Brześć n/ 
Bugiem 340, K a lis z  o32, Gniezno 321, Białystok 
313, m e k  291, T a rn ów  275, Tarnopol 266, P rze  
mysi 236, Rybnik 230, Ino-w roc law  229, Gdynia 
211, Sit dlce 209, Zamość 208. Leszno 207, P iotr 
ków  194, L idzbark  190, R zeszów  189, Grodno, No- 
Wy Sącz 178, P łock  168, Tom aszów  M azowiecki 
165. K ołom yja  157, Jasio 152, T czew  138. Łom ża 
124. Starogard 121, Chojnice 113, Jarosław  108. 
Pińsk 96, Suwałki 63, Raranow .cze 8

Przcracltoirame wkładu tan­
kowego 25 proc.

Sąd N a jw yższy  rozw aża ł spraw ę u stępu jącą :
Sto kilkanaście osób, k tóre z ło ży ły  pteniądze. 

na rachunku bieżącym  w  oddzia le k ijow sk im  Ban­
ku ham Iłow ego , przyj-ochuws-zy do W arszaw y, u- 
pomimały się o  sw oje wkłauy w  centrali Banku, 
ale nie os iągn ęły  porowwBieała co do warunków’ 
Wypłaty, W kladow cy Zrzeszy li się w  zw iązek  i 
Wnieśli pow ództw o do sądu ok ręgow ego . W  jedne; 
z łych  spraw  z pow ództw a -tlucakowakiej sąd okrę 
gow y przerachował je j w k ład  na 10 proc. i odpo­
w iednią sumę zasądził od  Banku handlowego.

Od tego  wyroku obie strony odwołały się do 
sądu apelacyjnego- Kluczkowaka żądając zasądze­
nia 100 proc., Bank zas —  żądając oddalenia po­
wództwa. Sao apelacyjny skargę Barnku oddalił, 
skargę jb s  Kluczkowskiej uwzględnił częściowo, 
praerŁ-itowując jej pretensje na.25 proc.

Od tego w yrok u  zmowu obi.; strony odiwoląły 
się do sądu n a jw yższego  KhicakowsLa, poprz? 
strjąc na przyznanych je j 25 proc,, żądała Uchyle­
nia wyromu w  części, dotyczącej zasądzenia kosz­
tów .ądowyati 1 dały prz?ra Jiowan) a, Bank zaś 
żądał uchyteDna. Wyroku, jako niezgodnego z pize-

<i(5o-
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pis ,nii o  przerachowaniu  
Na posiedzeniu sadu na jw yższego adwokaci 

K roński. L ew itte r  i Szyszkow ski popiorall skargę 
kasacyjną powódki i wn ieśli o  oddalenie skargi 
Banku. R ozp ra w y  trw ały  cały dzień, ooczem Sąd 
og łos ił w yro !;, mocą k tórego skargę Banku han­
d low ego  oddalono.

ofcr©ff5e  kryzyru
Bezrobocie na teren ie P U P P  Sosnow iec zw ię ­

kszyło się w  ub. tygodniu o  1069 osób i wynosi 
obecnie 16 -599. w  tern 384 Łezrobtnych pra-oowmi- 
ków  umysłowymi. Z zasiłków  korzysta ło  10.172 

-h®zroUŁnycU N so  gw-icksoeme liezrabącia - wpłyną 
ly przew ażnie redukcje w  ] rzem ysłach  m etalo­
wych i hutniczym.

Bezrobocie na terenie w o jew ództw a śląsk iego 
zw iększy ło  się w  u-li. tygodniu o  I . I 4 I  osób, w y ­
nosząc ogółem  23.016 ig z iobo tn ycu  w  tern 921 11- 
myfiłowych /, za sitków  skorzystało 12.517 osób. 
W zrost bezrobocia zaostrzy ł sio g łów n ie  w  prze­
mysłach budowlanych i metalowych.

W najbliższym  czubie szereg zak ładów  przemy- 
lowyeh aa Gó-rńym Śląsku przystępuje do reduk­
cji załóg. M. in ma l)yć zredukowanych 300 robot 
u ików  na kopalni .,Andaluzja oraz . tyluż robo 
n * ó w  w  Państw ow ej Fabryce Z w ią zk ów  Azotc  
wyoh w  Chorzowie.

C e n y  c 8 r * & w e
Tzba P rzem ysłow o H andlowa w e L w o w ie  poda 

je następujące ceny średnie ta rgow e  w  obrocie 
M  ajow ym  loco w agon stacja załadowcza w  w o je ­
wództwach Lw ó w , Tarn opo l i S łan is law ów : 

drew no jod luw e i św ierkow e w  stanic krągłym  
okorow ane: oelu lozow e do 10 om. średn. i w yże j 
zł. 32, kopalniane od 10 cm  średn.. 1 i pół m. dług. 
i w yż. z;ł 28, d rew n o d łużycow e w  całych długo 
śeiach od 14 do 30 cm. średn, zrów nanej zł. 36, 
kloce zdrow e tartaczne 4 m dług. i w y z., 20 do 

1)26 cm. średjt. i wyż. zJ 34- k loce zd iow e  tartacz­
ne wyla?z.nie św ierkow e są o  10 proc. droższe; 
drew no jod łow e i św ierkow e  w  sianie tartym  i 
ciosane: deski i brusy jod ło we < św ierkow e bu­
dow lane 3 do 0 m d łu g , 10 om i w yż  szer., 26, 133, 
40, 52 mm. grub. zł. 78, 20 mm. grub. zl. 83. 13 ra. 
grub. zl. 93,deski i brusy jod łow e  z pod piły. wy.» 
m iary jak w yże j zl. 88—96—106, św ierkow e z  pod 
piły, w ym ia ry  jak w yż -j — zł 102 —  109 —  119, 
deski i brusy stolarskie św ierkow e lub czyste i 
ptŚlczyste jod łow e, w y .n iary  te same zl 146— 149— 
159, deski i brusy IV  ki. św ierkow e  i jodłowe, 
-wymiary j||Jit w y że j zl 67—71— 77, deski i briłsy 
świerlcowe 9 jpdipw-e od 1 m. w zw yż, ale poniżej 3 
m są o  a3- proc tańsze, specjalne grubości szero­
kości i" d ługości wed le um owy; kantówki i ryg ie  
rżnięte 3 do 6 m. diug. 8x8 i w yże j Tugie zl. 92, 
G do 8 m. dług. —  zł. 99, ponad t  m dług. w edle 
umowy, laty rżnięte 3 do 6 m. d łu g , 26 do 50 mn. 
grub., 46«do 52 szer z l 105, 1 do 2 i pół m. dług. 
zl. 55 d rew n o ciosane 3 do 6 m dług., w  grubo­
ściach 16 x  18 — zł 52, nad 6 do 9 O. dług —■ zł

65, w  długościach i grubościach w yższych  wedle 
umó Wy;

drowno sosnowe: kopalniane —  zł. 28, kloce
zd row e tartaczne z ł 38, desk-i i brwssy sosnowe 
budowlane 3 do 6 m. dług., 10 cm. i w yż. szer. 33 
10 <52 mm. grub. —  zł 85, 13, 29, 26 mm. g-ub 
zł. 80, 16 cm. szer., i!3. -10, 52 rum. grub. —  zl. 90, 
deski i brusy sosnowe stolarskie meobrzyiLane 4 
do 6 m. dług., 16 m i wyż. szer., 26, 33, 40, 52 mm 
grub. —  zł. 130, deski i brusy sosnowe IV  ki. są 
o  25 proc tańsze, deski i brusy od  1 m. w zw yż , ah* 
poniżej 3 111 o  40 proc. tańsze; d rew n o clbsane S 
do 6 m. dług., w  grubościach 16 x  18 —  zł. 55, 18x 
21 —  zł. 60, nad 6do 9 m. dług. —  zł. 72 —  85, de­
ski sosnowe heblow ane na p ióro  i wpust 3 d t 6 
mm. dług., 10 do  18 cm. s«er. —  sŁ 119.

Przesyłki drobnicowe w skrzy* 
niach

Za przykładem  kole i francuskich 1 aogieasUek 
M in isterstw o Kom unikacji zam ierza zorgan izow ać 
na kolejach Dobkich narazić tytułem próby i  w y ­
łączn ie w  wagonach krytś^ch przewro zo  przesyłek  
drobnych w  skrzyniach należących, do  kolei. Ftró- 
joptuje się skrzyn ie <łrer\".iiaint n.a kółkaeh o  roiu- 
m iarach takich, aby można by ło  naładować d o  
norm alnego k ry tego  Y.agani 5 skrzyń Pojem.iośc 
skrzyn i ma w ynosić  1 do i  i pół tom towraru, D o  
jednej skrzyni można będzie1 ładow ać ty lk o  ipPw- 
syłk i jednego nada wcy, dla jednego ■"dbiorcy i tył- 
ko na jeduą stację pisezua^^endn. Nla żądairie ua-r 
d aw ców  lub odb iorców  ko le j m oże zepwol.n ąą 
dostarczanie bądź skrzyń próżnych bądź e  i .łu r- 
kiem  środkam i przewoziewerni k iijen łóW , \ -z 
dnie o  iie  możności środLarai ko le jow ym i, do m ie­
szkań łub sk ładów  położonych poza obrębem  sta- 
cyj nada wczych lub o d b io ic z y c ł. Za p rzew óz ppjgp . 
sylak w  skrzyniach pro iekn ije się pobderai m o- 
p ła ty  według stawek ta ry fow ych  zta wmgb <Owir- 
iui netto z  doliczoniem  pew nego dodwtióu prueriL* 
lo w eg o  za użycie skrzyń.

W  zw iązku  z  powy ższym fk o je ’ Jtea? ł d k  B e a h  
m yślow o- Handlawa w  W a r s z a jM  roaetkt^a an­
kietę do  zw ią z l-ów  firm  w  celu usjaJeniia. 1 ) czyr 
pro je łdow ana pojem ność skrzyń odgwRint 0 po­
trzebom przewoeo-wym zainiteresowiainych (  'jeżeli 
iue, to jakie rozm iary  skrzyn i b y łyb y  p ro p w ow ,*- 
ne, 2) w  jak ich  warunkach lub m iędzy jak ten u ' 
stacjam i należałoby przeprowadzać p rzew óz druh 
nicy w  skrzyniach i wresizcie 3) czy  przy pro jekto 
wanych opłatach p rzew ozow ych  (za to w a ry  net­
to z  do liczeni en. pewnego odsetka za  zużyteże 
skrzyń ) korzystanie przez nadaw ców  z  j t  jW TU  i 
w  skrzyniach byłoby zapewnione. Opinys. w tef 
sp raw ie  naJeiy nadsyłać do  Izb y  nńsejpyaiown 
H andlow ej w  W arszr-w ie najpóźniej d o  do  t f  ks­
ięgo br. (P A T ).

Targi Mectfo3ańskie
W  czasie od 12 do 27 kw ietn ia  br. odbędą się 

M iędzynaródpwe T a rg i w  Medjodianie. Ze w z ^ ę d a  
na cłiarakter tycfi ta rg ów  i  liczny  udział zw ie ­
r a ją c y c h  z k ra jów  bałkańik ich , BliuiJi-jgo W scho­
du i k ra jów  śródzieninomnrskich, udział Po lak i W  
tych T a rg a  Hi jest rzeczą do.iioarej w a g i dia u «- 
szej ekspansji gospodarozH .

Polska posiada w łasny paw ilon , na terer.i*. T a r­
g ó w  M-edjoJańskich;
cek-m w yzyskan ia  go  M inisterstwc Spraw Z e g  v - 
ricznych organ izu je  p rzy  pom ccy Izb przem ysło­
wo- handlowych, bezpłatny udział firm  pcżalkich 
w  tych tai gach. W ystaw cy  nie poniosą żadnych 
kosztów  przewozu, ani też lonych opłat.

B liższe  szczegó ły  odr ałnie T a rg ó w  Medjolań- 
skicli można uzyskać w  Izb ie p rzem ysłow o- ł « a »  
d low e j w  K rakow ie.

zynar. wystawa futrzana 
„IPA“ w Lipsku

W  czasie od czerwca do  września br. odbędzie 
się w  Lipsku M iędzynarodow a W ystaw a  przemy- 
!.lu fu trzam go oraz g i łę z i  pokrew nych i pe-mocol*. 
izych.. OiiCgitaj odbyło się w  W a rszaw ie  posie­
dzenie Kom isji ta rgów  1 wy str w z udziałem rze­
czoznawców  w spraw ie uczestnictwa P o lsk : w  po­
w yższe j W ys ta w ie  Uczestnicy kon ferencji w y p r



Str. 6. ,JiuW<Y DZnaWlk-, Środa 5, n. 1930 Nr. *

W iedzie li s ię , zgodnie za udziałem Polska w  W y ­
staw ie  . I P \  *, popiera-ioj przez W todze centra).
Bc.

Spraw a zon^iauazowania uidzi,ału za in teresow a­
nych sfer p rzem ysłow y _h okręgu  krakowskiefe^ w  
W ys ta w ie  lipskiej zostanie om ów iona w  na jb liż­
szym czasie na specjalnej kon ferencji w  lz b i j  
przem ysłow o- handlowej w  K rakow ie .

Światowy trust elektryczności
Pożyczka płatna za tysiąc lat...

Zmaflia berlińska firm a elektryczności Siemens 
mad Halake A . G. znalazła się w  trudnościach fi- 
najBisowych. Z pomocą posp ieszyło  am erykańskie 
towBuzystwo General E lectric  Company w  N o ­
w ym  Jorku, udzielając niem ieckiemu tow arzystw u  
pożyczk i płatnej dotpiero w  roku 2960 tj. za 1000 
lat.

Chodzi tu zdaje się o  stw orzen ie św ia tow ego  
trustu elektryczności, gdyż General E lectric  Com- 
P'«iBy w esz ło  równocześnie w  posiadanie więksizo- 
U  aikicyj A . E. G. (A l lg e  naine Edectrieitatis- Ge- 
seHsckait) w  N&wmczech.

OSOBISTE. Z  dniem 1 lu tego br. p  M ieczys ław  
iHefmam ob ją ł urzędow an ie na stanowisku dyrak- 
toza  Banku H an d low ego  w  W arszaw ie. P. Hof- 
n ą j  b y ł dyarktorem  Banku Sipółek Zarobkow ych  
W  - Waii-szawie. Dotychczasowe m iejsce je g o  w  Ban 
ha Spć tek Zarobkow ych  pozosta ło nieobsadzone.

GĘŚ 2dA 1 Q J Ę C Z M IE N I U... K atastro faLry spa­
dek cen zboza doprow adził do tego, że w  dniach 
*  *•» lun i płacono w  M ałopolsce W schodniej za 1 
ę_ Jjępzmaenia zł. 12, a rów nocześn ie za tuczną gęś 
• 3  12 do 14 z ł ,  g d y  w  analogicznym  ok res ie  r. 
rib. do 5 zł. Paradoks ten tłum aczy się faktem, że 
Jaserze przód rok iem  notow ano jęczm ień 30—32 
ak, praw których  to cenach nie op łaca ło  się tuoze- 
Me gęsi tym  gatunkiem zboża; stąd też pochodzi 
ich  brak w  r. b. a w  konsekwencji w ysoka cena, 
przenoszącą dzisiaj niejednokrotnie 1 q jęczm ienia 
pczy pomocy k tórego  można w ytoczyć  r.de jedną, 
ale 3 do 4 gęsi.

POEJŁAW  k S Y T U A C J I N A  R Y N K U  DJAMEIN- 
SÓ W . N a  łandyńsLlm  rynku d janientów  sytuacja 
ałęgłą- znacznej poprs w ie w obec napływu o fe r t >z 
EAknarylki na kupno djamemtów czystej w odv bez 
defek tów . Amai ykan ie o fe ru ją  150 I. za karat, 
kupcy londyńscy trzym ają  się jednak tw ardo  przy 

od 200 do 400 L za  karat.

W a s z y n g t o n .  (Ż A T ) Na komisję m igracyjną 
kongresu Stanów Zjednoczonvch zgłosiła się delega 
oja żydosłw a amerykańskiego, która przedstawiła 
kon-i-eozmoć uchwalenia przez kongres nowelizacji u- 
sitawy imigracyjnej, zgłoszonej przez członka kon­
gresu DSoksitena. Nowela ra ma na celu wprowadzę 
nie szereg ułajtwueń Lmiigracyjnych.

„Bile**. zgłoszono przez czlonka kongresu Dkkstei 
na, są następujące: N iezależnie od kwot imigiracyj- 
nycb udzielić zezwolenia na im igrację, prócz żonom 
obyw ateli amerykańskich, rów n ież ich rodzicom ; ule 
galizowiać pobyt w  Stanach Zjedri." wszystkich osób, 
które p rzyby ły  nieliegalnie do kraju przed Wipcem 
934; udziiiełić prawa imigracji poza kwotą wszystkim 
osobom, które otrzym ały w iy  krajowe pred 1 lipca 
1924 r.; udzielić w iz  w jazdow ych wszystkim  człon 
kom rodz'n obywateli vmerykańakich; udzielić natu 
radżach wszystkim  obcoki aiowcom. k tórzy weszli 
w  zw iązk i małżeńskie z obywatelam i Stanów Zjed­
noczonych.

W  delegacji żydowskiej brali udział: prezydent ho 
morowy kongresu żydowsko-am erykańsUego rab. 
dr. St. W ise, prezydent koiig-reau p. Bernard Loułsch 
członek komitetu żydowako-amerykańskaego Max 
Kohler, b. członek kongresu Perlmanni, członek kon

gresu Celier oraz redaktor „T o g ‘u“  nowo-yoesMect* 
A. Margoszes.

W  sw-em przenvówc-nti,- które w yw arło  głębokie 
wrażenie nu członkach komisji . uugractflM t tabu 
dr. W ise oświadczy! nu in.:

Usilnie prosimy W as o przyjęcie zgłaszon; oh BO- 
wel, które nie stoją w  sprzeczności z zasadami fr- 
stawy m igracyjnej. Przyszliśm y prosić, abyście j* »  
łączyli sipi? wiedli wość z  wym ogam i rozsądku. H u  
prosimy o żadne przyw ileje, ant litość, lecz bótnatffc 
my się usunięcia ruiesprawiedliwości. Nip m ożni, o -  
świiadczył w  końcu dr. W ise. uważać tzw.. „otuacien 
jowców** za przestępców kryminalnych.

Przedstaw iciel rządu podsekretarz stuna Housboui 
wypowtodmał się jedynie przeciwko dwom  „nB ud ł" 
członka kongresu Didkistoina: przeciwko tfcuealkao- 
wanlu pobytu w  Am eryce nielegalni© p rzyby łych  1» 
migrantów z przed 1 lipca ę924 uraz przeuwiico udzie 
leniu natur atozaci-i imigrantom, niebawem po ach 
przybyciu duo kraju, Co się tyczy  noweli w  S K *w fo  
udzielenia prawa przybycia do Am eryki rodzicotat 
obywateli amerykańskich poza kwotą, rząd uważa, 
że system ten winien być stosowany jedvaio w c  
bec osób, których wiek przekracza 60 Jat.

-o|o-

1iADESLANE CZASOPISMA.
jjl®  U M PLLD O R -* : Or gan mitbagriim org . „Ha- 

aaamor Hacatrv Adres: E. Klaipholz, T a rn ów
#W. Ażury 4.

„ IN W A L ID A  ŻYDOW SKI'*. Miesięcznik. Organ 
ZąednoKłzmiia Z w ią zk ów  żyd. inw alidów , w dó«v i 
fcąrót w ojennych Rzp. Polsk iej. - Adres, K raków , 
(tl. Skaw ińska 2.

Keren Hajesod a gminy żyd.
S o  f j a (Ż A T ) W  tutejszym sądzie okręgo­

wym  odbyła się c.ekawa rozprawa sądowa, na 
której rozpatrywano skargę zgłoszoną przez 
kilku członków gminy żydowskiej w  Sofji prze 
eiwko zarządowi tej gminy, który zgodnie z 
uchwała, przyjętą na ostatnim zjeździe gmin 
żydowskich w  Bułgarji, opodatkował członków 
gminy na rzecz Keren Hajesodu, korzystając 
w' tym wypadku z prawa przymusowego ścią 
gania podatków przez zarządy gmin od czron- 
ków tychże. Proces wywołał wielkie zaintere­
sowanie'wśród ludności żydowskiej. W  przemó 
wieniu swem prokurator wyraził swą sympatię 
dla żydowskiego dzieła odbudowy w  Palesty 
nie i w końcu oświadczył, że zrzeka się oskar­
żenia. Wskutek tego stanowiska oskarżyciela 
publicznego proces został umorzony. j

D U C H O W N Y  R U M U Ń S K I S K Ł A D A  O F IA R Ę  ! 
N A  ŻFN . W  Ya lcinee (B u k o w in a ), pirpboszcz m iej i 
skiej paraf ji W a sy l Iz;r]H>scii zw ró c ił się do przed | 
s law ic ie la  Keren Kajwnet z  p-ośbą o  p rzyjęcie o- j 
deń o f ia r y  na rzecz tego funduszu. ..Skromny ten . 
datek, ośw iadczy ł proboszcz, ma bye dowodem 
moich sym patyj d la żydow sk iego  dzieła odbudo­
w y  w  Palestyn ie, oraz protestu przeciw ko 
araibskini ak iom  gw ałtu  p rzec iw ko żvdoim“ .

DR. K O R A L iN IK  O S IE D L A  S IĘ  W  F A L E S T Y -  j 
N IE . P ism a donoszą, że w krótce przybędzie do  |

Jauoizioauny w  ch ara*terze  koiespoiodenua 
jo rsk iego  pisma żydow sk iego „T o g “ dr. A. K o ­
ralu  iik. Dotychczas korespondentem tegt p s ł s  b yt 
p. S. Pieo-uszka. r

B Ł P . L A D Y  R E A D IN G . Zmarła markiza Rea­
ding —  o zgon ie je j donosiliśm y onef daj — by ła  
córką zam ożnego kupca żydow sk iego  A lb e r ta . Jo- 
hena, k róry  przed 45 la ły  p rzyby ł z  A m eryk i dp  
Londynu Zm arła urodziła się w  Nowym Jorku 
w  1865 r W  czasokresie, k iedy mąż zm arłej, loro 
Reading (s ir  Rufus Isa n cs )' b y ł w icekrólem - Ib* 
dyj, lady Reading ro zw ija ła  w  tym kraju ućtrdzo 
ożyw ion ą  ozia ła lność społeczną i filantropijną, 
w spóidzii.ła jąc p rzy  zak k ida ni u hcznycb .>zpitałi, 
ochronek i szkół. Zm arła była tak pmpołłuiuif 
w śród ludności tubylczej, że za życia wmuesrono 
je j pomniik w  Delhi.

O D Z N A C Z E N IE  P R E Z E S A  W IE D E N S iK lE J  
G M IN Y  ŻYD O W rSK IE J. A-ustrjacsi prezyuenf 
zw ią zk ow y  dr M iklas odznaczył prezesa gminy 
żydowsikiej w  W iedniu pro f dr. P icka  honorową 
wstęgą republik i austriackiej za zasługi pzwozonc 
d la państwa. Prasa wiedeńska w ita  w ysok i" od ­
znaczenie prof. Piaka.

K O N F E R E N C J A  Ś W I k T O W A  Ż Y D Ó W  L IB E ­
R A L N Y C H . Egzekutyw a św ia tow ego  zw iązłtu l i ­
beralnych Ż ydów  odbyła naradę, na które j uchwa 
łono zw o łan ie  konferencji św ia tow e j na lipiec 
r. 1930, do Londynu Ustalono rów n ież poi ządfc 
dztem iy -on tere iic ji o ra z  om ów iono spraw y orgą- 
niizacyjne.
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Autoryzowany przekład Wandy Kragen
A (C ią g  d-mlszy.).

P o  i ołudmiu zajeżdżaimy do Mi-lowy. Znowu w n o­
szą  nas do  pustej izby, k tóre j podio-ga pokryta jest 
słomą. D wóch sanitariuszy przynosi kocio ł z g o ­
rącą  „sziczi'1,*) dają każdemu blaszaną menażkę 
1 drew a ianą  ijżk ę . Pachnie o rzeźw ia ją co  kapusia 
i  rosołom , i bractw o rzuca się chciw ie  i.a jadło. 
,*^6dbielski -wypróżn ił menażkę, zanim jeszcze sa- 
nitarjusiz zdążył ją  napełnić. I.edw iem  liiznął —  
rzakł W  sam raz dla w róbla, wie d la minie...

Podczas jedzenia przychodzi pairu łudzi, b iorą  
, jednego po drugim  na nosze. W  jasnym pokoju 
k ładą mnie wa stół operacyjny. W o k o ło  roznosi 

zapach jodyny i  silnej rosyjsk ie j perfumy. M ło­
d y  lekarz przeizuca  sikrwawion.e instrumenty, ła ­
dna siostra zabiera się zaraz do  moich spodni. 

■ No, ściągiać! —  m ów i śpiewnym  akcentem, w ła ­
ściw ym  rdzennym Rosjanom.

Fa la  k rw i za lew a mi tw arz. M im ow iednie kła­
dę ob ie ręce m iędzy uda. Kochanie —  m ów i sio- 
•Ira  do  doktora ze  śmiechem, —  w idzia łeś  już 
k iedy żołn ierza, kt >-yby się w stydził?

M łody lekarz odw raca się z uśmiechem. —  N ie  - 
odpow iada i p rzypatru je mi się. —  A le ż  to wcale 
nće żołn ierz, to chłopak za ledw ie ! —  Zw raca się

*) „saoai‘ —  kapuśniak i,przyp. Tłum.).

ku mnie i dodaje po niemiecku —  T o  w Niem- 
oz»x-.!i już dzieci muszą posyłać na fio n l?

—  Jestem ochotnikiem ! —  oświadczam* hardo.
Ściąga b rw i i  pochyla się nad moim opatrun­

kiem, —  D laczego taki motory? —  pyta.
—  Pańscy kozacy op lu li mnie i z la li wodą, —  

odpow iadam  głośno.
—  T o  istne djatoły, c i nasi żołn ierze. Nilki! —  

m ów i z  oburzaniem siostra i k ładzie mi dłoń na 
czole, aby mnie przytrzym ać w  razie, gdybym  się 
bron i ł

A le  to zbyteczne M oje Bandaże są tuk przem o­
czone, że slrupy na ranach rozm iękły  zupełnie. —  
Chodź pa-h, żołnierzyiku, —  m ów i siostra, kiedy' 
dok tór skończył. —  U b ierz pan ten płaszcz szpi­
talny, j,a tymczasem wysuszę pański mundur.

—  Tak, taik, uczyń to, Soiiiu ! —  rzek i lekarz, 
zam ieniając z  nią spojrzenie. T o  z  pewnością je go  
koch-aiiika! m yślę podniecony.

Zachęcona jego  w zrok iem  w yciera  mnie ca łego 
do  sucha. Na koniec odziew a  mnie wr czerw ony 
płaszcz szpitalny, w tyka mi aapierosa do ust. —  
Talk, teraz ujdzie jakoś, n ieprawda, żołn ierzyku? - 
pyta mnie z  czułością.

W ieczorem  ładują nas do  pociągu szpitalnego. 
Łóżika w  trzech rzędach nad sobą b ia łe  przeście­
radła, w ełn iane koce, poduszki p e t  g łow ę. W szyst­
ko tchnie czystością i spokojem. Naczelna siosirn 
obchodzi v .ago ii, sanitarjusz rozno-si -„Kaczki*1 i 
nocniki. W  -ostatniej ch w ili nadbiega siostra z  sa­
li operacyjn ej z  moją odziezą . —  Dziękuje pani i  
proszę pozd row ić  sw ego  p rzy jac ie la  —  odzywam 
się płynnie po rosyjsku

W ydaje okrzyk zdziwienia. —  Fwn umie po ro­
syjsku? —  pyta prz* .iraszona.

— Tok — odpowiadam — ookołwiok-.

Śm ieje się ząw stydzoiia i spiesznie ucieka.
P oc ią g  odjeżdża W yg lądam  w  m ilczenm przez 

okno, przeciągam  się na białem przeście-adle, 
chciałbym  mieć kogoś kOio siebie, d l t  kogo m ógł­
bym być dobrym. Na moich nogach leży  mundur, 
od biedy oczyszczony i su :-hy. Czy mi się źciajt, że 
płyn ie od n iego mocna woń perfumy?

Obok mnie leży  Brurninghaus, smukły chipa-uk 
o  tw a rzy  fryiz.jera, zgra i mym, kręconym  wąsiku i  
obrotnych palcach. P a trzy  zadow olony w  pow a­
łę, ręce pod łożył pod g ło w ę  —  D ó  piorum — . rny- 
w i z zachwytem  —  nie mialibyih nic przeciw  tema, 
żeby w  tym schronie zostać aż do pokoju. M oskal! 
podajno nocnik!....

0  dw a łóżka dalej leży  mój w acn m isy ;;. '—  No, 
chorąży —  m ów i —  tutaj można przynajm niej yw - 
trzymać. A  w  iiocy. jais. się paim jccJiałoł

—  Och... w cale —  .
—  Ja m iałem  mniej szczęścia —  sądzi. ;—  Tfca 

drab obok nrnue zaczął wyaziwdać, ężep jał się 
mnie, k rzycza ł na sw oją  ,.naito»zl:ę'' Tłukłem g o  
tali d ługo po mordaie,' aż (irze jrza ł sw ó j błąd i d ą ł 
mi św ię ly  spokój ..

Dojeżdżam y do R yg i w  nocy Okzwo pó? godanny 
noszą nas przez ciemne ulice. Na opa ’kantonem  
jx>dwórz-u jak iegoś budynku o w ieb i oknech sk ła­
dają nas w reszc ie  pod jo le m  niebem. Settam i le ­
żym y na noszach, żyw'a dusza nie troszczy  o  

Tia-s. —  Organ izacja, orgainizaoja! —  zrzęd *i 
Scbnarreuóerg.

1 es*, rłuodino i w iłgotn ;, mój sąsiad sSczęka. zę­
bami Gdybym tąk nie miał teraz suchego UBrw- 
pic... W  ądidaJ. buczą głuche grzmot* F-roat Jent 
bardzo daleko, buk ten idzie cbybf od strony mo­
r u ,  muszą to  być ok rę ty  wojenne
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PcZftd kilku tygodniam i odbyło  się W alne Z g ro  
madżenie T ow a rzys tw a  Żyd. Szkoły U zom esln i- 
caej W K rakow ie , na M óreni sekretarz arch. Sien- 
m g  z to ży ł sprawozdanie z  działalności T ow a rzy - 
• t » _  aa okres ubiegły.

j j o  osiągnięcia zasadniczego celu. a m ianow icie 
l a m l j t Ł .  50 i praktycznego przyholow an ia  mlo- 
dctCaćj żydow sk ie j do zaw odów  budowlano- rze- 
Hóeśtoiezych, zm ierza ło  T o w a rzy s tw o  p rzez wy-* 
budowanie nowoczesnej szkoły rzem ieślniczej 
w raft Z w zorow ym i w arsztatam i i internatem. Co 
je tk u k  ffńa lo  w sze lk ie  w idok i rea lizac ji w  lat-ieu 
1924 ł  1925, w  ok res ie  płynnej go tów k i i  spodizie- 
iitidy W następnych latach kryzysu  gospodarczego 
i  i»w i< ła c ji Joiinitu nabożnem życzeniem  malej 

ppeyniiistów N ic  też dziwnego, że zebra- 
V  ponad 2000 d o la rów  —  o m S  że w  całości 
M B  .sprawozdawcę, p rzy  pom ocy tutejszego O- 
g& L .a P ra cy  i p. Mindera w  danych warunkach 
WpW dd się musi za nadzw yczajny wysiłek.

2  aabranych pieniędizy zakupiło Towra rzys lw o  
grunt pod p rzyszły  gmach szkoły  rzem ieśln iczej u 
w yłożu  uL ku l w aTy jstie j, v is  a v is  Matecznego, 
o  W łelkosci 719,10 sążni kw adr o  szerokości i ron­
tu 30 m. i g łębokości 85 m. Obecnie parcela tu 
■prtoeds ‘.aw ia w artość 6(XXj doi.

K atastro fa ln e  w pros! położen ie żydosiw a nie po 
zw a la  Obecnie ami myśleć o  zrea lizow an iu  p ie r­
w otnego program u T ow a rzys tw a  Szkoły H ebra j­
skiej wz.gl. p. dra H ilfsteina z^poczaukow ani u Ż y ­
dowskiej. S zko ły  Rzem ieśln iczej w  ramach rozpu- 
dowujiąćego się ooecnie kompleksu p rzy  ul Pod- 
hr-sezłe. T o w a rzy s tw o  Żyd. Szkoły Rzemreślnicz^j 
pow inno w ejść w  kontakt z  Zarządem  Szkoły H e­
b ra jsk ie j w  celu wydatnej kooperacji'.

P o  wyczerpującym  sprawozdaniu, obejinującem 
io w n ie ż  spraw ę przekazanego przez P a n i w  l i ­
kw idacji na rzecz T ow a rzys tw a , budynku w  Ula- 
nogirie, o ra z  spraw ę odSFąłieraa Gminne ni K ra - 
iaSfet części gruntu port regu lację ulicy, w y w ią ­
za ła  się ożyw ion a  dyskusja, w  której - g los  zab ie­
ra li p. dr R. Lamdau, inż. Zimmerman, W esner, 
F j idtftau, Z latkes i FLngerhut, arch. Stendig, rad­
ca Niisbaum, M ind er i Kanarek.

N a wniosek inż. Z latkesa udzielono jednogłośnie 
absolutorjium ustępującemu Zu rządzow i, poczem 
przystąpiono do w yboru  nowych władz.

W yboi-y poprzedziło  krótk ie przem ów ien ie ża­
łobne p. przew odniczącego dra LaiKtaua ha cześć 
błp. inż. Sar ego, b. członka Tow arzys tw a .

D o now ego Zarządu w eszli: D r R a fa ł Land.au, 
prezes Zarządu Gminy Żydow skiej. Tadeusz Bp- 
tein, prezes Izby Handlowo- P rzem ysłow ej, dr! 

Chaim H iłfsteiu, prezes Żyd. T m v  Szkoły Ludo­
w ej i Średniej. Dyr. A. W ohl. dr. E Seiden, Zy- 
gm — t A leksandrow icz, A. Nuslwu-m, A  MLnder, 
S  Kanarek, in żyn ierow ie : Z im m ernnnn, Eeld- 
man, F fngerhut i Wex.ner, architekci: Grunberg i

—  Pan,!e chorąży —  pyta Sohoarrenberg —  czy 
pBus® o jc iec ruo jest o ficerem  m arynarki? —

—  Gwsżem.
—  A  czy  pan nie w ie, gdzie  się teraz znajduje?
—  .W  ostam i aj liśc ie  — lak, prawda, w  ostatnim  

liście wspom niał uoś o  akcji m arynarki .pod R y ­
ga...
- _ <i A le ż  do dijabH, w  takim razie to on i! — 

W achm istrza ogarn ia  coraz silniejsze wzibui zonie, 
nasłuchuje po każdym strzale. —  Zobaczy pan: 
za trzy  oni R yga  padnie, za trzy  dni będziem y 
w o ln i:

M e  odpow iadam  Może ma słuszność, ale... Ni-?, 
nie chcę w  to w ierzyć , zbyt gorzk ie  byłoby potem 
rozczarow an ie— M imo to nadsłuchuję w ra z  z nim. 
P o  i «lz p ierwszy od czasu w zięc ia  mnie do nie­
w o li m yś li me b iegi.a ku o jm . Gdyby o  mnie \vi.- 
d ż ia ł! myślę gorączkow o. Gdyby wiadzinł...

W reszc ie  wynoszą nas po schodach do  juisiegoś 
pomieszczenia, do któ. ego dostęp zam knTty jest 
w ięzi, nna kratą. P rzed  mułem! d rzw iam i stoją 
dw a posterunki z nasadzonemi na karabiny b 1- 
gr.eta.mi. P rz e z  chw ilę zdaw a ło  się nam, ^  j es Ła­
sili y  ty lk o  rannymi żolini* rzami, teraz pojm uje ny, 
że w  p ierw sze j lin ji jesteśm y jeńcami,.

Przypadk iem  dostaję łóżko. Jest jeszcze ciepłe
i zaw a lan e krw ią . Schnarrenborga 1 Schmidta I I  
staw ia ją  na noszach W przejściach m iędzy łóżk a ­
mi, z p ia w e j i lew ej strony U moich nóg kładą 
l  łode^o rozdartego  uudchorużego.. Ż y je  on jesz­
cze wciąż, a le  krzyk  jego  zm ie ira  się w  rzężenie. 
J< si taki staiby, że nie ma s iły  w o ła ć  „Hiildegar- 
do*:. brak mu tchu, by w ym ów ić  cztery  zgłe dń  
po kołek Jęczy ledwie dosłyszalnie „Hil... Hil... 
Każde otktcofl.ęolę ma ten dźwięk. (C. d. n.j

.Stendig. Kom isji' R e w izy jn i stanowią pp. M L.m- 
IcrhacJl® ai-cli Birkt-nh ki i arch. Ęinlrncht

l l l l W \ L Y  W A LN E G O  ZG ROM ADZENT Y

1) W Ino Zgrom adzenie poleedl n o »ftw yb ra n en u  
Zarządow i wejść w  najbliższym  ezaSit 'w kon­
takt ze Zarządem  ŻJul. T ow . Szkoły Lud. i Śre­
dniej w  celu s tw o rze lia  w arunków  współpracy 
jjrźy  kreowaniu Żyd. Szkoły ftzemieśhiicz.ej w ra ­
mach rozbudow ującego się gmachu T o w  Szkoły 
Lud i Średniej.

2) Pon iew aż pewne sfery zn jm eją jeszcze zde­
cydowane negatywne stanow isko wobec postula 
ló w  i ce lów  T ow a rzys tw a  Żyd. Szkoły Rzem.. a 
w  szczególności wobec zasadniczego program u po 
(lagogicz.nr.go p rzyszłe j Szkoły Rzem., W  Zgr. po­
leca Zarządow i kontynuowanie i w zm ożen ie akcji 
uświadam iania społe -z ińslwa zy d o v's-ki ego.

3 ) W. Zgr. uchwala odstąpić Gminie m. K ra ­
kow a na rozszerzen ie i regulację ulicy w  Dz. 
X X II  z  parceli 1 kat 1490/8 część, oznaczona. 11.1 
planie s*yt bud 111. no-wą liczbą 1490/10 o  p ow ierz­
chni 182 m kw

4j W. Zgr w yraża  dot.chczaśo  vemu sekret 1- 
rzoW i arch Steudigow i uznanie i podziękowanie 
za jego  w y trw a łą  i ow ocną pracę przy  zbieraniu 
funduszów dla zaikuona parceli pod budowę Żyd 
Szkoły Rz.em. oraz propagow an ie słowem  i pi­
smem idei przcw arstw ow ien ia  mas żydowskich.

5) W alne Zgrom  w yraża  podziękowanie ..Ogni­
sku 1 ’r a c y " za wydatną pomóc przy -dvganizowa- 
niu zb iórk i ulicznej, zaś p M inderow i za v.spół- 
pracc przy zbieraniu pieniędzy nu spłacenie rę- 
szly ceny kupna.

l i  k  0  N śT  T  T  U O W  A  X 1E SIĘ  Z A R Z Ą D U

D n ia  23 stycz.nia cdby io  się w  sali So lidarno­
ści posiedzenie konslytuujdee now fw ybram jgo  Za 
rządu T ow . Żyd. Szkoły Rzem. w Krakow ie.

ł>otychczasowv prezes p. dr. R. Landau prosił 
o  zw o i 11 Ln ie  go  w zg l nie w yb ieran ie go ponownie 
prezesem, sprawa Żyd. Szkoły Rzem. wchodzi bo­
wiem  obecnie w  okres rea lizacji, co wym aga in­
tensywnej pracy osób technicznie lepiej obezna­
nych z całym kompleksem zagadnień szkoły zuw a 
dow ej — i pi oponuje wybo; na prezesa p. inż. 
Fiiigerhutn. ’

Zebrani w y ra z ili p. d row i Landauow i serdecz­
ne podziękowanie za dotychczasow e k ierownic- 
l\vo, za bardzo* żyw e  interesowanie się losami T o ­
w arzystw a  i jego  cenu^ usługi —  poczem preze­
sem w ybra li p inż Hermana Fmgerhuta. zastęp­
ca p. radcę A. Nusb iuma, sekretarzem  p arch. 
Ster.diga, zaś skarbnikiem  p, inż. B. Zimmerman 
na.

Odpowiedzi „Lekarza Lomcwego"
Z Ł A M A N A  M ŁODOŚĆ; i )  Sad-m iy, *  zabiegi 

wodolecznicze- takie, jak cllugoirw al , w ieczorne 
letnie kąpiele albo zm yw anie ca łego ciała przed 
spaniem wodą przes#ąlą, w p ływ a  korzystn ie na 
stan zd row ia  Pani, 2) Jest to s*Sm, utrzymujący 
się nieraiż bardzo długo. 3)-' Prawdopodobn ie 4) 
N iem a iijc wspólnego. N IEB1ESK1K O C ZY  NR. 
13: 1) Z azw ycza j następstwo drobnych zaburzeń 
w  flintu jonowaniu ja jn ików , ale bez zbadania tru­
dno coś pewnego pow iedzieć. 2) P laster sa licy lo ­
w y. 3) N igd y  i ow oców  może Pani jeść nawet 
w ięcej B L O N D Y N K A  Z T E M P E R A M E N T E M : 1) 
W cierać codziennie w  skó ię  g ło w y , pom iędzy 
w łosy, spirytus sa licy low y ; naśw ietlać g łow ę  lam ­
pą kw arców ;}. 2) M yć tw a rz codziennie gorącą 
w odą i mydłem siarczanom; w  ciągu dnia 2 —3 ra­
zy  rozcieńczoną w odą kolońską. W ieczorem  pa­
rów ka nad naczyniem z  gorącą wodą i w yciśn ię­
cie w ąg rów  S) N ie znamy środka ani spe sobu do  
usunięcia tej. blizny 4) P rz y  pomocy santoniny, 
którą jednak tylko lekarz może przepisać. 5) U tle ­
nić perliyd iolem  w  maści. Ł O D Z IA N IN : W obec
lego, że w s irzym yw an ie  się od picia napojów  na 
kolację okaza ło  się skuteczne, nie pozostaje nic 
innego, jak kontynuowanie tegoż. N IE Ś W IA D O ­
M A: 1) Istn ieją  różne przepukliny brzuszne i ró ż ­
ne też dają ob jaw y. Brak miejsca nie pozw ala 
nain na dłuższe rozp isyw an ie  się ua ten temat. 2 ) 
R reze j przem aw ia to  za jakiemś nadwyrężeniem, 
ale pewność dać może tylko zbadanie. 3) N a g rze ­
wania d iater.n ją; pozitcm  maść ich tyolow o- kam­
fo row a  (na recepię lekarza ). 4) O radyikalnem, raz 
i a zaw sze, usunięciu łupieżu nie ma mowy. T rz e ­
ba codziennie w cierać w  skórę g ło w y  spirytus sa­
licy low y . A R IS T O F A N E S : 1) T "udno tu ustalać
jak ieko lw iek  norm y; co dla stu ludzi może być nie 
szkodliw e, to  dla sto- p ierw szego, zw łaszcza o  o- 
słabióuym  system ie nerw ow ym  —  m oże być nie­
wskazane 2) W obec togo proszę się m ożliw ie  jak 
najbardziej ogran icz ić . 3) W szystko oo jest prze­
c iw  naturze, jest niepożądane i może się mścić na 
organ izm ie W  tym wypadku dojść może do zna­
cznego rozstroju  n erw ow ego  i fizycznego  4) Nie. 
5) N iem a z  tern me wspólnego. 6) P a trz  p. 3. 7) 
N a jd row szy  sen, to w łaśnie pora od  10—12. Na 
łysien ie ani osłabienie w zroku  niema to  w pływ u .

S I A Ł A  C Z Y T E L N IC Z K A  N. DZ.: P roszę  Jolka
ri.zy dziennie w cierać A dłonie puder z  ■.annofoir 
irx-m. K A T O W IC E . 1) N ie  są to  doleg liw ości n iesto- 
jące w  najmniejszym zw iązku z  przebytą chorobą 
%  Ń ie. 3) Sądzimy, że Pan — w obec tych w szyst­
kich w yn ików , k tóre nam Pan podał, jest znpełmir 
zd rów  A d resów  lekarzy z zasady n ie podajem y 
znajdzie je  Pan w  każdej aotece k, akow sk iej. 
G O R L IW A  C Z Y T E L N IC Z K A : P a trz  ^Blondynka! 
z. lemperanieutem“ punuct 2. RZ-ESZOW -AlN Ila M. 
L .: 1) Pa trz ,.Blondynka z  tem ner’  men tern" p. 1.
2) Można. S T A Ł A  A B O N E N T K A ; 1) Paifenz ^Bioia 
dynka z  teinpei amentem p. 1. 2 ) Wskazany im  
saż p iersi i enwentuabiie —  je że li to  ty lko mażbś 
we —  giimiasiyika szwedzki.. P R A K T Y K U J Ą C Y  
M E D Y K  Z II. R O K U : 1) P rz ez  osi wobawamie ste­
toskopem stwłei-dza się, czy  axny serca »ą  czisste 
i czy nie występują szmery. 2 ) OpUiriWEiiuetu <*• 
stula się granice, a w ięc  rozm iar i  u łożen ie seroa
3) N iew skazane. Z A V  I ZE W  NIEPEWNCKSCJ; ł)j 
W  rzadkLh  wypadkach przyjść irtuże jeden, dwt. 
a naw et tr zy  razy  do per jodu miimo zaistąpieniia 
w  ciąże, ale perjod byw a w tedy siahszy n iż nur- 
malnie. 2) Naturalnie, że i to  m ożliw e. 3) B a r­
dzo  w ątp liw e. F E L IC IT A S : P a trz  „Blondynki, z  
temiiei-ameiitem ‘ p. 2. K rem ów  woigóle p rzy  tłu­
stej cerze nie radzim y stosować. N IF T G 'nEJSlŁA: 
1) P a trz  „N iao iesk ie  oczy  N r. 13“ punkt 1. 2) " r u ­
dno na to pydanie odpow iedzieć, nie wiedząc oc 
Pani naizywa „powiarzchowine>m“ . 3) P a trz  „Blon­
dynka z temperamentem*' p. 2. 4) .Do wody, w  k tó ­
re j Pani m yje w łosy , dodawać szczyptę sody. 
K W IT N Ą C A  R Ó ŻA : 1) W oda kolońską, k tó re j P a ­
ni używ a, jest zupełnie dobra, 2) W ym aga obej­
rzenia. 3) P rzed  w yjściem  na ulicę zaw sze  p rzy ­
pudrować nos; ta w arstew ka pudru curou' skórę 
przed zimnem. 4) P a trz  „N ieśv iadom a“  punkt 3. 
D Ł U G O L E T N IA  C Z Y T E L N IC Z K A  P . P .: 1) P r z e ­
byw a w  Paryżu ; b liższego  adresu nie znamy. 2) 
N ie sądziiry, ażeby podobny eksperym ent w  podo­
bnym wvpadiku by ł w skazany i  m ógł mieć pożą­
dane następstwa. 3) Można spróbow ać podaw a­
nia w yc ią gó w  z  ja jn ików , jednakow oż m iarodaj­
ne może tu być ty lk o  zdanie g inekologa pc zbada­
niu pacjentki.

dogram  stacy] radiofonicznych
W torek , 4 lutego 

K ra k ó w  (1112.8) 11 78 Sygnał czasu, hejnał. 12*05 
Poranek szkolny („P rz y g o d y  dzieci miasta'*, p ie­
śni, g iam o f*L  13T0 Kom meteor. 13 Kom. gosp. 
1G*13 Gramof. 17T5 „P rzeg l. rad jow y* — prof 
dr. W ilkosz. 17 45 Koncert (Miischncr, Donizetti 
M oszkow sk i —  pieśni, muz.) lis 45 Rozm aił. 19*10 
G iełda zboż. 19*20 „H enry  Ford  * —  w yg ł. dr. A rzt 
19*50 Opera D cn izeltiego „Lucja  r Lam m erm ooru* 
komun., F A T . i transm. stacyj zagranicznych 21 
Hejnał,

W «ra M w a  (1411.7) 17*4ś. Muz. 1950 Opera

Poznań (334.8) 14 Giełda. 19*50 Opera i muz. 
K a tow ice  (408.7) 12*05 GramoL 16 Kom . gosip. 

16*20 Gramof. 17*45 Kotncert (p. K ra k ó w ). 18‘45 
Rozm ait. 19*10 Muz. 19*25, „Z e świata*1. 19*50 Ope- 
ra (p. K ra ków ). P A T  

W iedeń (516.3) 19'30 20')5 i 2035 Koncerty. 
Budapeszt (550) 9*15. 12, 17 :10. 19*15 Mu*. 

Zecsen (1635/ 16'30, 20*30. 2135 Whz.yk*.
Mor. O straw a (263) 20*30, 7*30, 17. 19*00 K on oe-ty

D Z Is  O P E R A  Z  P O Z N A N IA  

Dziś w e w torek  o godz. 1950 transmiitowaaa bę 
dzie z Poznania na w szystk ie  stacje polskie ope­
ra D oa izetU ego „L u c ja  z  Lamnuitnooru**.
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N ieir2fbu  ieidzićdostolicy
Załatw iamy wszelkie sprawy handlowe, przem ysłów* w * wszyst­
kich inelytuc-ach rządowych I prywatnych. Po przekazaniu 6 st. 
informujem y w zapytyw anej sprawi*. Tsclha.-Handl- Biaro Zleceń

,P «K “ Warizatia, W - o k  9
f t p .  X  o .  o . T e le fo n  116-38. -  P. K . O . 21366

V .I ctt S7ecbny Zjazd Historyków 
polskich

Sta i a delegacja Z ja zdów  H is to ryków  Polskich 
wyłoniona na podstawie uchwały osta tn iego Zjin- 
2U.it Poznaniak iego w  1925 r zw o łu je  V. Pow szc- 
c.m y Z jazd  tiis lo ryk ó w  Polsk ich , który odłx dzie 
się \> W arszaw ie  w  dniach 29- 30 listopada i 
1 - 2  gru.inia 19.10 r.

lh-oicsoftiw iie Szymon Askenazy i  W acław  T o ­
karz oh]., li re fe ra ty  n,a posiedzeniach plon airnyęh, 
pośw ięcone wypadkom  lat 1830—1831.

Sekcja d a ie jów  d  uwnoj R zeczypospo lite j poil 
przew odnictwom  prof. W acław a  Sobiesk iego za j­
mie się przedew scyslk iem  h istorią  L itw y .

O prócz pow yższych  dwuch sekcyj będą utw o­
rzone jeszcze d\\ ie. jedna historji. powszechnej 
pod przewodnictwem  prof. M arcelego Ilair.delsm i - 
no, d raga  dydaktyczna pod ptnziewodniclwem prof. 
Jona Płaróiika.

Stała D elegacja Zjiazdów zaiprosi referen tów  
Według określonego planu pracy. R e fera ty  z ja z ­
d ow e  musizą m ieć charakter zasadniczy, p rogra ­
m ow y i  dyskusyjny. Dyskusja na samym Z jeździć 
Łędiaie rów n ież zorgan izow ana.

Term in ostateczny nadsyłania re fe ra tów  dla o- 
sób zaproszonych, w  ob jętości 4—16 stron druku 
W form acie K  wartakniika H istorycznego, usłała 
się na dzień 1 maja 1930 r. pod adresem: P o l­
sk ie T o w a rzy s tw o  HistcrycJ oe, L w ó w , U n iw ersy ­
tet. Sama Bać lu ięga  re fe ra tów  będzie rozesłana 
uczestnikom Zjazdu w  końca października 1930 
misiu.

T a k  samo pod aduesom Po lsk iego  T ow a rzys tw a  
Historycznego na leży  przesyłać w kładkę uoziest- 
ntotwa w  wysokości 25 zło łyc .i czekiem PK O . K r. 
131226, za co  otrzymnuje się legitym ację i druki 
fasadowe

N a m iejscu w  W a rsza w ie  organ izacja  Zjazdu 
■ojrak- się Towacwatwo M iłośn ików  H istorji, ja- 
fcb P o lsk iego  T ow a rzy s tw a  H istorycznego

Wiadomości z kra [u
Protesty akademików żydowskich
Ź Centralnego Kom. W yk . Związku Żyd. Akademi­

ckich Stowarzyszeń w  Połsca.

Centralny Kcrrńtet W ykon aw czy  Związku Żyd. 
Akadem. Stowarzyszeń Samopomiocowych protestu­
je przeciwko eksterminacyjnej polityce Magistratu 
WdrszawsikiegOi, k tóry przez etatystyczne ekspery­
menty i przez niedapmsiziazaniie Żydów  do stanowisk 
pracowiniiczych i urzędniczych, przyczynia się do zn.i 
szczenią ekonomicznego ludności żydowi kiej.

Centir. Kom. W yk . stwierdza, żc odpo wiiedz.iaJność 
■za tego reazaju gospodarkę ponoszn wszystkie klu­
by polskie bez różnicy poglądów politycznych. 
C. K. W . protestuje jednocześnie przeciwko radnym 
„Hiundu". którzy głosow ali za wszysftkiemi etaitysty 
czmcini eksperymentami, rmauiiącemi ludność żydo­
wską.

. . .

Centralny Ro-miitiet W ykon aw czy  w yraża swój 
najostrzejszy' protest przeciwko chuligańskim nai- 
.śoiom na Zw iązek Liłerató w i Dziennikarzy Źyoo 
wskicli, potępiając tych studentów, fctónzy wzięli
udział w  ;ym  napadzie.

% TEATRU. L ITERATU RY 1 SZTUK!
—  D ZIŚ  W IB O Z Ó R  A U T O R S K I M O JŻESZA 

L £ P 8 Z Y C A  W  Teatrze Żydow sk im  o  godz. 8‘30 
WPacw i i  m W yb itn y  komed-jopisarz, autor wspa- 
n h le j „G puw ieści o  H erszelu  z O strcpo ła-1 ■udczy- 
tn i omówi fraigmenty swoich u tw orów : „Mesija- 
M ow e to w a rzys tw o  akcyjne11, „Żebracze pieśni11, 
„Złodziejskie pieśni1' i inne u tw ory. W ieczó r tan 
tu*-. ae w zględu  na osobę w yb itnego  autora, jak 
M e t  ze Wuatalędiu na jego ciekaw e i po raz pierw- 
w y  recytow ane utwory —  w y w o ła ł w ie lk ie  za in ­
teresowanie w  szerckdch kołach kulturalnego 
Krakowa. Pozosta ła , n iew ielka ilo ść  b ile tów  (od 
60 gr. d o  2 z ł )  w cześniej d o  nabycia w  firm ie 
Fłiochhab, Grodzka 4fi (N r. lei. 32—56) a od  6-tej 
wieczorem przy kasie teatru, Bocheńska 7.

—  Z  T E A T R U  IM . J. SŁOW  AC K IE G O . Austrja- 
cka landsztu; mista „S zw e jk " tak za in teresow ał ca 
l y  K raków , że na trzy  p ierw sze przed staw ien ia 
już od południa zam knięto sprzedaż b iletów . W i­
d ow isko  to, z  udziałem  St. Jaracza i L. W yrw ic za  
pozostaje na repertuarze bez p rzerw y  przez naj­
bliższa dni, ażeby w yzyskać kończący się j>uż nie­
d ługo pobyt St. Jaracza w  K rakow ie.

—  T E A T R  R E W  JO W Y  „P A N T E R A *  (U L . 
R A J S K A  12). „W o łga  W o łg a -1, sensacyjna rew ja  
W wykonaniu zespolą rosy jsk iego  c ieszy się nie­
słabnącym powodzeniem. B ilety  wcześniej do na­
bycia w  handlu W P  Rudnickiego Rynek, linja 
A — h Codziennie dw a  przedstaw ienia o  god.z. 1*15 
i  915.

— V I. P O R A A E K  S Y M F O N IC Z N Y  Związku 
zaw odow ych  muzyków1 w  K rak  dw ie  onbedzic się 
w  niedzielę dnia 9 bili o  gotlz l l - ! e j  prźe;% )łu- 
dnkm  w sali Sta rep, o  Toalru. D yrygu je Ignacy 
Neumark, w spółdziała jako solis la  p. R a fa ł La - 
nes, w io lonczelista, k tóry odegra z tow. o rk ie ­
stry koncert w io lon cze low y  Ilaydna. Orkiestra 
wykona ponadlo Beethowna uwerturę ..ligm ont-1 
o ra z  dotychczas jeszcze niogra.ną w  K ra kow ie  
symfomją Borodina. B ilety  w  cenie od 1 z.t 50 gr. 
do 5 z l do nabycia w  kasie dziennej S tarego T e a ­
tru, telefon N r 1485.

—  L A S Z L O  S Z 3 N T G Y 0 R C Y I, jeden z  najzna­
kom itszych skrzypków  doby współczesnej, dziś 
We w torek  4 bm. oczaru je słuchaczy sw oją  feno­
menalną g rą  — w  sali Bolońsklego.

—  O S T A T N IE  D N I T R W  A N I k  W Y  ST 4 W Y  
„B R A C T W A  śW . ŁU K A S ZA ** I  „S T A R T U ". Obe­
cni# trWJ^ącc » » W )  w  Pałacu Sztoki przy pi.

W IE L K A  N A R A D A  R A B IN Ó W  W  W A R S Z A W IE

W  dniu wczorajszymi mzpoczę.iy się w  W-aisza- 
w ie  narady rab inów  i cadyków  p ia w ie  z oacoj 
Polski. Jeszcze w  piątek p rzyby li do W a rsza w y  
cadycy z  G óry K n lw arji, A leksandrow a, z Bełza 

I i  Bobowej. Z R zeszow a p rzyby ł rabin L ew in . Kom 
i leroncje o»dbędą się jx>d przewodnictwem  cadyka 

Chefoc Chalm. P rzedm iot narad trzym any jest w  
ścisłej tajemnicy, ale prawdopodobn ie będrae cho­
d z iło  o  jakaś akcję w  sferach rządowych w  sipra- 

i w ie  regulaminu w yboru  rab inów  ora z  w  spraw ie 
j charakteru gmin żydowskich Poaatem istnieje 

plan usuaiięaia sporów  |iomiędzy d v w a m i cady- 
, ków  i osiągn ięcie porozum ienia m iędzy grupam i 

oi toidioiksjjr. W ed le  opracowainogo przez m łnlster- 
i s iw o  regulaminu wyboru rabinów , kandydaci ra- 
! bir.acey- będą musieli z łożyć  egzamin z  8 klas g im ­

nazjalnych Obecne narady mają p rzec iw staw ić  
się temu projektow i. Póza iem  o-todóksi zażąda­
ją podobno pozw olen ia na zakładanie odrębnych 
Kmin ortodoksyjnych, trum gdzie  są w  mniejszości. 
Aguda już oddawna czyni w  tej spraw ie starania 

, u sfer rządowych i opracow a ła  w  tej spraw ie pro 
i je k f ustawy.

R A B IN  B E R L IN  P R Z Y B Y Ł  DO W A R S Z A W Y

J Członek E gzekutyw y sjon i stycznej, rabin Berlin 
I przyw óaoa M izrad ii p rzyby ł do W airszawy. Ra- 
i bin Berlin  zabaw i w  W a rszaw ie  przez cały ty- 
j dzień i odłMjdzic szereg konferencyj z prwzydentem 
; Scl;ołowom.

W A R S Z A W A  B EZ G A Z E T  Ż YD O W S K IC H

W  ubiegłą niedzielę nie sprzedawano na u li­
cach W a rsza w y  gazet żydów sk.ich. P rzyczyną te ­
go  faktu by ł snór istniejący m iędzy stow arzyszę 
niem roznosic ieli gazot, anajdującem się pod 
w p ływ am i Buindu, a m iędzy zw iązk iem  sanacyj­
nej frakc ji rew olucyjnej. Bund zorgandzówai w ła ­
sny zw iązek  roznosic ieli gazet. A to l' w łaśc iw y  
zw iązek  zaw od ow y  ośw iadczy ł w ydaw nictw om  
żydowskim , że nie zez .coli na sp rzedo i gazet ż y ­
dowskich, jeś li przekaże gazety członkom zw ią z­
ku Bnndu. Natom iast Bund oole-dł zecerom  nie 
drukować wydań w arszaw sk ich  pism żydowskich

o  ile  gazot nie przeLassc się roasnosicięloir oun- 
<tov sikim. Rano ukaz-iła się w ięc  ty łko  b u tid aw A a  
„Fo lksca jtu n g" i orgadi Agudy „Tu gbW tt" a ra ­
k o w i  ny w  drukarn i „Fo lksca jtu tlg1*. Spraw* sk ie­
row a li w yu aw cy do kom isarza rządu p, K aw ec­
kiego, k tóry  ośw iadczy ł, że p rzcc 'w s jaw i soę Sta­
now czo wszelkiem u te ro row i ze stromy orJtori- 
zac ji sprzedawców , przyczem Łag io z i1 rdSWiążO- 
niem upi aw iających tenor o rgan izacy j . .w a to ­
wych.

Ż Y C IE  Ż Y D O W S K IE  W  Ż Y W C U .

(K or. w ł.) O rgan izacja Agudui H anaar ł t a d w f  
żegnała onegdaj w  serd«>czny sposóo dr. ód t s w o ­
ich członków, Grossa i T rau riga , ttó r*y  j t o )  
chailncowie w y jech a li z  p ie rw szą  tfruoą A . H. H. 
do Pa lestyn y Odjeżdżających żegnali rep reaea j**- 
ci w szystk ich  ih iejiscowydi ug u p ovTań r jo o u ty -  
czmyoh.

Dnia 28 stycznia br. po odbytych wyboraefa- t o  
W ydzia łu  W iz o  ukonstytuował się now v Zorzą/i. 
H on orow ą  [w ezesow ą została p rzez afla (trao«ę 
w ybrana p. gen. dyr. O lga Serogow a, przeW. D re ­
w a Rachela Nehm erow a* wóceprziew. dwr G4r* 
łV echsbergowa Ponadto w eszły  do  W j  działu pe>. 
Ra.litzerowa, D row a Bauowa, b i  mlaunurę.a Eiu- 
lw n ó w a ,  F orn erow a  Elza, G losnerowa, inz. Glu- 
cksmanowa, Hornungowa, inż. Hoffman-nowe, D ro  
w a  K rin zow a , D row a  Lnndauowa, Salom ef Loa - 
dauówna i Rubenfeldówna, k tóre podzie liły  się n i  
rozm aite sekcje. Obecnie g łów na bolączka, brak 
lokalu, już usunięta, bow iem  w  now o otw artym  
Żydowskim  Domu Ludow ym  oddano dla Yóiao na 
w sze lk ie  zebrania za małą cp ła lą  m iesięczną od ­
pow iedni loka l i  W iz o  będzie m iało moż >ość roz­
woju. Zarząd p rzygo tow a ł ca ły  szereg  odczytów  
z rozm aifych ozaedzii., k tóre sie regu.ftrnie i sy »te  
m atycznie będą cd b jw a ły . N a K  K  L . odbęazh 
sdć 23 lu tego dancing.

PRO CES APE LA C YJN Y  UL1TZA

W  dniu 26 bib. pirzed Sodem Apelacyjnym  w  Kato 
wicach rdbędzie się rozprawa przeciwko dyrektoro 
wii VoliksbiMTdiui, b. posłowi na sejm śląski Ottonowi 
Uśiitzowi, skazanemu w kpcu ub. r,, przez Sąd 0 -  
kręgow y v  Katowlcacli ria 5 miesięcy wlezienia /. 
zawiesizeniem kary na 2 lata za ułatwienie poborp- 
wym  ucieczki zagranicę. Odwoiamię od w y o k u  wnie 
śłl zarówno proku.rałuira ze wizfilędu na niski wym iar 
kary, jak i obrońcy Ulitza.

P O R A D N IE  P R Z E D Ś L U B N E  I  M A Ł Ż E Ń S K IE  
W  W A R S Z A W IE

Z "W arszawy donoszą: P o lsk ie  T ow a rzys tw o
Eugeniczne przystępuje do organ izow an ia  na w ie l 
ką skalę poradni przedślubnych i małżeńskich 
w  poszczególnych dzielnicach stolicy tak, aby u- 
przystępnlć całe j ludności zasięganie poi ad. Do­
tychczasowa jedyna poradnia tego lypu nie jest 
w  stanie podołać swemu zadaniu K ie ro w n ic tw o  
akcji ob jął doc. d" Loren tow icz LLa spopulary­
zowania w śród  szerokich w arstw  . społeczeństwa 
znaczenia porad przedślubnych i małżeńskich, u- 
tządzony będzie w  najbliższych dniach cyk l od ­
czy tów  na ton temat.

ŚLUB M URZYNA Z PO ZNAN .AŃKA.
Urząd stanu cyw ilnego w Poznaniu udzielił on-e- 

gdai ćluit u murzynowi z Poananianke .tancerką. Q i- 
brychowską. Murzyn pochodzi z kolonii angielskich 
i nazywa się Gela Valery.

| Szczepańskim o tw arte  będą jeszcze ty lke dx>
! czw artku  d o  godz, 12 w  południe. W  niedziele na- 
! s iąp i o tw arc ie  w ie lk ie j w y s la w y  najstarszego 
•; zrzeszenia „Sztuka", w  k tó ie j wezm ą udział naij 

znakom itsi p lastycy z całej Polsk i.
, .SPÓR O S IE K Ż A is T A  G R IS W ‘ J A K O  D R A- 
; M AT. A rnold  Z w e ig  p rezrob ił słynną sw oją  po- 
: w ieść %Spór o  sierżanta G riszę" na dram at k tóry  
: .jeszcze w  bieżącym  sezonie ma być w ystaw ion y  

u Iteinhardła. Reżysere»n Bfołzle Granowski.
: 60-LEC IE  PR O F . A L F R E D A  AD LE R jA . T w ór-
; ca psycho-logji inuywidualr.ej prof. A ltrcd  Ad ler 

obchodzi w  tycli dniaoli GO-ty tok życia. Z tej oka­
z ji p rzygotow u ją  jego  zw olenn icy ca ły  szereg nva- 

; ju fostacyj. M. in. w yszła  duża książka zb iorow a 
j  /.uwierająca ok o ło  200 pr-yp z  zakresu psyćhologji 

indywidualnej. Sam jubilat znajduje się obecnie 
j w  Stanach Zjednoczonych, dokąd zosta ł zaproszo­

ny dla w ygłoszen ia  szeregu odczytów .

REPERTUAR TEATRÓ W  KPAKOW SKICfi.
T E A T R  MTEJSFI W  K R A K O W IE

W torek : „Szwejk**, 
środa: „S zw e jk -1.

T E A T R  R E W JI „PANTESRA** (R A JSK A  M f 
W torek : „W o łga  W o łga ".
W toc«k: „W o łga  W o łga1*.

Z turnieju Ji&chowaso 
w San Remo

W  12 ruiKizje m iędzynarodow ego turnieju szacho 
w tg o  w yg ra li bralem i: N im cow icz z M onticellim , 
Spielmann z Collem , Aljechi.n z A ra iza  i Ahues z 
Romi. Czarnem i w y g r a l i :  Yates z Kmochem i B ogo  
ijubow  z  Tartakow erem  Part je V idm ar—Grau i 
M aroczy— Rubinstein zakończyły się i«a rem is

Stan turnieju: A ljech in  11 p „ Rubinstein 9 p„ 
N im cow icz 8 p., B ogoljubow  7 j Dół p. V idm ar i  
Yates po 7 p., Tartakow cr i Ahues do 6 i pół p., 
ICmoch 5 i pól p , M aroozy, Spielmann 1 C olle  do 
5 p., M onticelli 4 p., A ra iza  i Grau po 3 i pól p. 
oaaz Rom i 2 i poi p,

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I  b Ż V TIĘ C O W E

S Z T U K A : „N o w y  Jork w  nocy'*.
U C lD G H c: „B ia łe  cienie**.

REPERTUAR KJN O T F A T  RÓ W  <
B A G A T E L A : „Ciernie losu (x  Parwten BdchL

rem ).
OCżRSO: „D a lsze <łziej* Tarczana".
N O W O ŚC I; i oî Ojtya mi (RaU

D aaiaA ).
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K O S M A  —  n a jic p u a  tzekciatia,

O  tam wic dzisiaj caty iwiat,
S tary i miody ia zajada htier
M a pricwyborny, miły smak.

A wiać jadz K O  SM Ę, moja rada.

KRONIKA

Wschóo 

stoufia 

7. m. 13

L u t y

4
W torek  

6 Szw at 56S0

Zachód 
s łoń ca  

4. m. 28

Dziś posiedzenie działaczy Keren 
Haj esod z udziałem dy r.L. Jaf f  ego

DzL> We wtorek, odbędzie się w  lok. ilu zrzesze­
nia I- ‘ iDLei „W izo" Rynek gł. 28. I. p. posiedze­
nie dgiidłaczy Keren Ilajesod z udziałem dyr. Ja.f- 
fego. Początek .uiakt o godz. 8-ej wieczorem. 

 o ------
—  NO CNE D Y Ż U R Y  A PT E K . Dziś w  nocy 

(a wtorku na środę) mają dyżur następujące apte­
ki: Rynek A — B 43, Krakowska 9, Gertrudy 1, K io  
W odersLi 74, Konopnickiej 1 (Dębniki); w  Pi>d- 
gćrzu: Kaiwaryjska 27.

—  W A L N E  ZG R O M A D ZE N IE  Syndykatu Dzień 
rakarzy Krakowskich odbędzie się w niedzielę 
dnia 23 bm. o godz. 3‘30 w  toikalu Syndykatu przy 
pł Szczepańskim 1. 7. W  razie niejawiania się w y ­
maganej statutem liczby członków, walne zgro- 
łradzenie odbędaie się o  g. 4‘30 bez względu na 
ilóść obecnych.

—  D O R O C Z N I R E D U T A  ARTYSTÓ W  T E A ­
TRU IM. J. SŁO W AC K IE G O  w  sobotę dnia 8 lu­
tego br. w  salach Starego Teatru, obudziła juk- 
ń&jżywsze zainteresowanie, dowodem czego są 
niezwykle liczne zgłoszenia po zaproszenia nawet 
z najdalszej prowincji. Komitet Reduty złożony 
r. pp artystek i artystów dokłada usilnych starań, 
aby zabawa ta tradycyjnym zwyczajem była cl o j  

sezonu karnawałowego. Sprzedaż biletów za o- 
kazan.iem imiennego ''uproszenia odbywa się co­
dziennie w  kasie teatru (westibnl) od godz. l l — 1 
w  południe i od 5—7 wieczorom.

—  W  S P R A W IE  .PR E M JI TOW . PR ZYJ. 
S Z T U K  P IĘ K N YC H . Tegoroczna przepiękna i bar 
uao wartościowa puenija, według obrazu Fałata, 
wydawana jest właścicielom akcyj bezpłatnie co- 
ciZieonii od 10 rano w  Pałacu Sztuki przy pł 
Szczepańskim. Na prowincję wysyłka rozpocznie 
się zaraz po zrobieniu specjalnych tuib celem o- 
chnony tej promji przed zgnieceniem —  Akcje 
T ow  Przyj. Sztuk Pięknych na rok 1930 można 
i,«bywać codziennie tamże od 10 rano do 3 popo­
łudniu Cena akcji wyia>ai tyllko 20 zł 50 gr, z pro- 
w incj1 należy posłać, na przesyłkę poleconą 21 
zl i 50 gr. Wszyscy przekonali się już dowodnie, 
że akcja Tow. daje dużo korzyści.

—  B Y D Ł O  N AD AJ. TANIEJE . W  tygodniu ulble 
głym spędzono na targi w  Krakowie huhaji 145, 
w o łów  157, jałówek 99, nierogacizn y 765, razem 
1902 zwierząt. Ze spędzonych na targ zwierząt 
sprzedano: na konsumeję miej oową 1842 sztuk, 
na konsumeję innych gmin 57 sztuk Spęd był śre­
dni, popyt mierny, zniżka cen wszystkich gatun­
ków  zwierząt nadał utrzymana. N ie sprzedano 20 
sztuk bydła

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E M U  W Y P A D K O W I uległ 
iprZj dołowej pracy w  kopalni „J. Pitsudskii" w  
Jaworznie po W. Chrzanów Franciszek Hecek (lat 
28) z  Jelenia. W  czasie wypyichauda wózków pod 
,wind^ jeden z nich naładowany węglem, z powo­
du niezaibezipieczenia go  stoczył się z  powrotem  
IW dół i przygniótł do drugiego wózka rękę Heńka 
powodując jej złamanie w  przegubie. Po  udziele­
niu pierwszej pomocy prze w i. a.ono ofiary wypad  
ku do szpitala Kasy chorycłi w  .Jaworznie,

_  ZA M O R D O W A N Y  Z O S T A Ł  SK RYTO BÓ J­
CZO Stanisław Mazgaj (la ł 39) zam, w Kierałtowi 
cach pow. Oświęcim.. Nie wy śledzony sprawca od- 
dt I do M azgaja ze strzelby przez okuć jeden strzał 
i położył go trupem na miejscu. T ło  morderstwa 
rafraiaie nieustalone. Dochodzenia w  toku.

— „ U P O L O W A Ł " K ŁUSO W N IK A .. Dnia 31 ub. 
ir- o  godz. 12*20 strażnik łowiecki Jan Figura  
fe Gierałtowic pow. Oświęcim zauwa żył Iłusu ją- 
c f  > ną polach ze strzelbą FI jijbm a  Kuzię z P io ­
trow ic Figura uzbrojony w  sta -elbę począł ści­
gać udek “j-yego przed nim Kuzię, który ukryw­
szy *lę w  pewnej chwili za drzewin oddał z od- 
togjhwp. g  kroków jeden strzał w  kierunku Fi-

Rozwój elektrowni krakowskiej
Onegda; odbyło się pod przewodnictwem w ice­

prezydenta miasta p. Ostrowskiego posiedzenie ko 
misji dla zakładów przemysłowych, na kitórem dyr. 
Bieliński złożył sprawozdanie techniczne z działal­
ności elektrowni miejskiej w  r. 1929

P rzy ro s t- ko.nsium.omtów wynosił 3273. tak. że z 
końcem grudnia 1929 r. ilość konsumentów' wynosi 
ła 33925. Moc przyłączona wyrosła o 2687 kw  do 
ogólnej m ccy 37792 kw. W  roku sprawozdawczym  
prowadzono w  dalszym ciąga rekonstrukcję sieci prą 
du stałego na prąd zmónmy i rozszerzono znacznie 
sieć prądu zmiennego. Ułożono kabli zasilających na 
5000 wolt 9 kań,, a kabli rozdzielczych na 220 wolt 
10 km.

Rozpoczęto elektryłiikucię giniim przyległych do 
Krakowa. Jako jedną z pierwszych zelektryfikow a­
no Prądnik G rerwony, która otrzymała oprócz sieci 
rozdziełcizei dii a przyłączenia' konsumentów), o świetle 
nie publiczne 55 lampami wysoko-św iecowem i. W  
dalszych gminach jak: P rzegorza ly . W ola Justow 
tka. Brciow iice W ielk ie, Prądnik B iały I OJ,sza po­
stawiono stacje transformatorowe, a roboty nad roz 
prowadzenip,m sieci dla konsumentów i oświetlenia 
publicznego oraz montaż tych stacy.i są w  toku.

Z robó* inwestycyjnych w  samej elektrowni w yko 
na no ftwidainenty i rozpoczęto montowanie 2 kotłów  
o pow. ognzew. 625 kw. i 28 atm. ciśnienia oraz roz 
poc ięto wykonywanie fundamentów pod nowa trubi 
nę przeciiwiprężną o mocy 14f>0 kw. Rozpoczęto budo 
w ę stacji Transformatorowej dla prądu jaworznickie 
go na 60.000/5.000 wolt, która pomieści tran^orn-.a- 
tory i urządzeni/i,a rozdzielcze dila prądiu sprowadzo 
nego z Jaworzna. Roboty nad budową elektrowni 
w  Jaworznie oia,z linii przesyłowej prowadzone sq 
w  taktem tempie, że termin kontraktowy rozpoczc

cia dostawy prądu do Krakowa będzie dotrzymany. 
W szystk ie slupy żelazne linii przesyłowe; Ja w orz 
no— Kraków są już ustawione, a wobec łagodnej zi­
my montowanie p izew odów  nie uległo żadnej przer 
w.ie.

Z robót budowlanych wykończono 2-gi budynek 
mieszkalny III -p iętrow y przy ul. Słonecznej na 21 
mieszkań, a na ukończeniu jest budynek dla oddziała 
sieci elektrycznej,, który pomieści biura i warsztaty 
tego oddziału.

Oświet.1 cnie publiczne powiększono 655 lampami 
tak, że z końcem grudnia 1929 r. zawieszonych było 
lamp 2149. które,mi oświetlono 98 km. ulic.

Na pokrycie za.potr.zibowaniJ energii eiek<rycz.nf * 
wyprodukowała elektrownia w  1929 roku —  
35.250.902 kWh. co w  stosunku do produkcji za rok 
1928 daje przyrost 4.634.744 kWh, tj. około f? 4 pro 
cent. S zczytow e obciążenie wynosiło 10582 kW . a 
było w  stosunku do szczytow ego obciążenia w  roku 
1928 o 12.2 procent w yższe. Sprawozdanie po w yż- . 
sze przyjęto z uiznamem do wiadomości.

Następnie omawiano poszczególne paragrafy pro­
jektu nowego uprawni en i,a, nadesłane przez M lis ter 
stw o Robót Publicznych i wyłoniono ■.uPko^itel’. 
złożony z pp. R os en zweiga, Adelmana, \v-:3prez. 
Landa,na, Krzetuskilego i I>robnnaka, ceiem doFadne 
go rozpatrzenia projektu nowego Uipiawrięnla. Zała 
twiono szereg zamówień, a to - na licznik? zawory, 
kable sygnałowe i irnne materiały potrzebne ao robót 
Inwestycyjnych w  elektrowni oraz kilka spraw bieżą 
cycb. Wlkońcu uchwalono dalsze 2 stypendia po zł. 
150 micsiieczimie dla studentów Politechniki L w o w ­
skiej oddziału elektrycznego, taik że obecnie pos.ada 
elektrownia 3 stypendystów, pochodzących z  Krako

gury, raniąc go k ilku śrutami w  łew ą  rękę i  le- 
wry  bak. F igu ra  m imo rany zdo ła ł p rzytrzym ać 
Kuzie, k ió rego  arooziow ała  policja w  Zatorze i 

i •U staw iła do  dyspozycji w iadz sądowych.
—  K A R Y G O D N A  LE K K O M Y Ś LN O Ś Ć  S ZO FE ­

R A . N a  szosie Chrzanów — K ąty  potrącony został 
wachłarztem autobusu W ładys ław  Kulik  (la t 28) 
który doznał s ilnego pokaleczenia obu nóg W y ­
padek m iał m iejsce d latego, że k ierow ca autobu­
su N r. K r. 93916 K azim iu iz  Romanilk z  T rzeb in i 
w  czasie jazdy oddał k ierow nicę jadącemu z nirn 
n iefachow cow i, k tóry  spow odow ał wypaden. K u ­
lika p rzew iez iono do  szipitała w  Jaworzn ie

—  BO KSEREM  R O Z B IŁ  C ZA S ZK Ę . W  czasie 
zabaw y w  domu Jóizefy Daneckiej w Janiko wicach 
pow. D ąbrow a wybuchła bójika m iędzy Józefem  
W itkow sk im , Stanisławem  Rybałą z  Jankowie, Jó 
zerem Dziurą i Ludw ik iem  Kozin iak iem  z Sie- 
óliszowiic pow. D ąbrowa. W itkow sk i pob ity  ao 
stał bokserem  i flasaką po g ło w ie  tak, że doznał 
jękn ięc ia  czaszki.

—  600 KG. M IO D U  I*SZC Zi ŁN E G O  w artości 
1800 z ł  skradła niewyśledzeui spraw cy, k tórzy  w  
nocy z  1 na 2 bm. w łam ali się do składu Jtukóba 
Frenkla przy ul Skaw ińskiej 16. P o lic ja  w d roży ­
ła dochodzenia.

—  Z A  A W A N T U R O W A N IE  S IĘ  i  gw a łtow n e 
targn ięc ie  na posterunkowego po lic ji aresztow a­
ny zosta ł K azim ierz Hybda (la.t 22) murarz, zam. 
przy  ul. Tureck iej 12

• o -

A

—  Łazarz Rock złożył w  administracji „N o ­
wego Dziennika'* na Zakład W ychowawczy sie 
rót żydowskich imienia bi p. Róży Rockowej 
500.—  złotych.

—  POSIEDZENIE K O M ITE TU  LO KALNEG O  
RJK.L. odbędzie się dziś w e  w torek  o godz. 8 w ieer 
Ze względu na ważność spraw obecność wszystkich 
referentów  konieczna.

—  KURSA G IM N ASTYC ZN E  P R Z Y  S IO W . ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „O G N ISK O ". Sekcja Zdrowia przy 
„Ognisku" podaje do wiadomości, iż  przyjmuje je­
szcze wpisy na kurs a gimnastyczne, które stię w  nai 
bliższych dniach rozpoczną. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat w  godzinach południowych i w ieczor­
nych, pnzy ui. Przem yska 3.

Jaik nara donoszą urządza Zw  Ż7'd. Miodz. 
Akad. U. J. „Przedświt-Haszachar“ podobnie 

! jak w  latach ubiegłych „REDUTE AKaDEM I- 
( C K A " w  salach Starego Teatru, dnia 8 mar- 
i c ł  br.

Wieczór autorski Mojżesza 
Lifszyca

Auilor najnubszej i r  r\j 'yaato ' opowieści •  
„Herszciu z Ostropola ‘ przedstawi sie A™* kra­
kowskiej publiczności. N igdy rodu ,on_ier auuera* 
takiej nie spraw iała mi pożyje nnośc jak  berem. 
Bo Mojżesz Lifszyc jest poetą, który ma coś da  
powiedzenia

Zwłaszcza dla żydowskiego teatru. B nL . h k  
było lekkości, któi a nie popadi. w  taniec banadnej 
trywialności, brak nam M o  głębi, która w i r  
pląsać. Jesteśmy sibo pt mi nJktytczuej » r
dumy, tak chętnie kumamy się z  raesfejoocziooościji 
albo gdy „wesołość nas ogarotie " U auimy t o i h iM 
z urn arem jednecn słowem 4, ó ly  jtojem y « ę  a l­
bo od łez albo od śmiechu.

Lifszyc rrorowadaa nowy k a ,  d e t t a t e j  iroa^, 
sceptycznego uśmiechu, nocig,ańej zw iany.

Naiuczył s ię ,tego w  Europie, prząjąi n ę  euro­
pejską metodą pracy, umie się już inaemi oemgam 
natrzeć aa siebue i  św ia_

Mogę to śmiało .«*wiedzoec, p en iew u  tsmM  
jogo jeszcze nieogłoszone da a ma, ty. Mów. aa< BW j- 
kłe o dziełach nieznanego szerszym kodom pasarBJ 
że ^stanowią cenny naoytek atta literalnry", tym 
naizem nie będzie to jednak konwejcjoaiadoen kłam  
stwem, gdy stwierdzę, że Lifszyc wielkie me za­
danie przed sobą, że czci j go świetna przyszłość, 
że wypełni dużą lukę w  naszym teatrze. Obraca­
my gię wciąż w  kok. o. iron e ..Murowych moty­
w ó w  nie umiemy się zdobyć aa  d; i  b od mwze- 
go światka.

P ierwszy dramat Lifszyca jest icszzze napozór 
daniną, złożoną staryn motywom, ale tylko a  po- 
zói, bo jakże odmienną jest ta opowieść o  Hersosa- 
lu! A  inne jego dramaty, jak „Ojiaaecn" i ^He- 
sjasaowa legenda A. G.‘ ‘ oddychają już Europą i 
mogłyby śmiało wyjść z pióra takiego Fiuańdei- 
la lun Kaisera.

A  więc dziś usłyszymy togo „Europejczyka" 
naszego teatru. Ghybe nikogo nie zaJbraumitt- inte­
resującego się sprawam i żydowskiej literatury i 
teatru. M. K.

Ludność kuli ziemskiej w r. 1929
Międzynarodowy Instytut Statystyczny obliczył 

ludność kuli ziemskiej. Wyniosła ona w  r. 19Cfił 
[ ja w ie  dwa miljardy Ludzi. Statystyka z r. 1910 
podawała, jako liczbę ludności, 1,600 miljonów łu­
dzi. W edług kontynentów przedstawia s:ię rozkład 
ludności następująco: Azja 900 milj., Europa 500 
n.ilj., Ameryka 220 milj., Afryka 150 milj., Austra- 
łja i Oc<aJija 7 milj. ludzi. Widzimy, iż wielkie 
kontynenty', jak rfp . Ameryka i Afryka są stosun­
kowo Lardzc słabo zaludnione. Ciekawe stosunki 
obserwujemy w  Turcji. Jej liczba ludności w  osta­
tnich latach zmalała naskułek wypęuzęiuie dwóch 
mil jonów  Greków i Armeńczyków.
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Kto rządzi dziś I osią!
Odpowiedź i.a pv tanie: „Kto rządzi dziś Ro­

sja" jest bardzo łatwe Każdj bowiem wic, że 
Rosja dzisiejsza rządzi „ogólno-związkowa par 
tja koii'A!i!iis.Vvł?j!ia“ . Mało kto mógłby koniak 
odpowiedzieć na pytanie, co to w łaściw ie za in 
»tytiM 'a .ia „ogólnozwiązkowa p ar tja konnuniiisty 
cznaV Otóż,*jal. wynika, z najnowszych danych 
sta tj^ycznycli, partia komunistyczna ZSSR 
jest organizacja, w  skład której wohodżi
1.551.000 członków i kandydatów na członków, 
a w.ąc zaledwie 1 z czemiś proc. ogólnej Liczby 
ludności Rosji (Liczba mieszkańców ZSSR w y  
nosi około 116-000.000 osób). Znaczy to, że w  
Rosji dzisiejszej jeden procent ludności panuje 
nad 99 proc. N ajju rn ie jszym  liczbowo elemen­
tem w  partiji rządzącej są robct.ticy. stanowią­
cy  ponad 2/3 ogólnej liczby cztónków stronni­
ctwa komunistycznego. Na dnuigiem miejscu 
wśród organizowanych członków kom-pa ryj '
stoją włościanie (ponad 300.000 osób), na trze 
ciem pracownicy i rzemieślnicy (ponad 230.000

osób). Znikomy udział chłopów w  ruchu, konin 
kistycznym charakteryzuje najwymowniej fakt. 
iż w  całej Rosji, —  jak pow yżej już wspomnia­
ne, zgłosiło sic do- partii komunistycznej zale­
dwie 3,QO.(00 chłopów. podczas gdy ogólna 
ilość chłopów w  ZSSR wynosi ponad 100,000.000 
osób-

Oficjalna nazwa rządu sowieckiego „rząd ro­
botniczo-włościański" ma wobec tego, jak w i 
diuny. bardzo słabą racje bytu, a zw łaszcza w  
czasacn ostatnich w  związklu z  amtywłośoiań- 
ską polityką SiaLna, zaczyna sie udział elemen 
tu chłopskiego w  rządach stawać stopniowo 
zupełną fikcją. Bo przecież najwybitniejsi 
przedstawiciele pa-tji komunistycznej, a w iec 
i rządu robotnic zo-chtópskiego*1 całkiem 
otwarcie przyznają sie juiż do tego, że jednern 
z  najważniejszych problemów politycznych 
ZSSR jest w  chw;M obecnej zhkw idowanie u tó  
śoiaństwa i przeistoczenie wieśniaków w  naj­
zwyczajniejszych robotników rolnych. (Ceps)

Hiszpania likwiduje resztki dyktatury
Ma d r y t, 3. 2 (A W ) Nowy gabinet uchwalił, 

iie wszyscy ministrowie mają poddać Składnej ; 
rewizi wszystkie rozporządzenia, au tyczące 
ich resortów, wydane w  czasie dyktatury. W  
administracji mają być przeprowadzone znacz­
ne oszczędności. Kilku profesorów, którzy zo  
stali zwolnieni na * Jasną prośbę, bądź też zo- 
Stałi wydaleni przez dyktatora, mają napowrót 
rfjfąć swe staowiska, m. in. rektor Uniwersyte- 
tn w  Salamance, Unamuno.

Demonstracje republikańskie 
stutentńw

M a d r y t  3. 2. (A W ) W  związku z  ustąpie­
niem Ptciano de R ivery w  dalszym ciągu nie u- 
sogą den^osiirucje studentów hiszpańskich- 

ij w  szercgiu miast hiszpańskich, odbyły 
Łczi .L demonstracje studentów, którzy m. in. 

Hi na stosach portrety ł  lutografje Primo de 
W  jednym z lu iiwersytetów studenci 

poorywau ze  ścian wiszystkie rozporządzenia i

JO HANS RtiSSLER.

Handel

okólniki zaopatrzone w  podpisy b. dyktatora. 
W  dalszym ciągu wśród studentów dają się od 
czować nastroje republikańskie. W  kołach poli 
tycznych hiszpańskich stwierdzają, iż nowy pre 
mjer gen. Bo: enguer przedłoży królowi do pod 
pisania dekret o  pownocie do systemu konstytr 
cyjnego i rozpisanie nowych wyborów- Nie 
jest rzeczą pewną, pzy w  wyborach tych w y  
sunie swą kandydaturę Prim o de R irera, który 
jedinak nakazał swej organizacji „Unjł patnjoty- ] 
cznej") przygotowanie się dc w ybór o w. Aż do 
czasu mianowania ministra gospodarki krajo­
w ej resortem tym kierować ma gen. b e  ren- 
guer.

Primo de Rśvera gubernatorem 
3alearów

M a d r y t  3. 2. (A W ) B. dyktator hiszpański 
gen. Prim o de Rivera został zamianowany do­
wódcą W ysp  Balearskiich.

Bower i M ower handlLują jffcjanitami, Mowee 
mieszka w Amsterdamie, Bow er w  Berlinie. F e  
wnego dnia M ower zakupił w  Amsterdamie kfl 
kuKaratcwy brylant. Brylant wart był conaj- 
mmiej 50.000 fr. M ower zapłacił oczyw iście o  
w iele mm ej- W ys ia ł klejnot do Bowra do Becib 
na i dopisał w  liście:

—  Kochany Bow er! Brylant ten w art jest co 
najmniej 60.000 fr. A le tobie sprzedam gc zu 
5u.U00. Zastrzegani się jednak z gó ry : z ceny tefc 
nie zejdzie ani jeden grosz. Ostatnie moje słoy 
w o : 45.000 fr. Jeżd i się nie zgadzasz na tę <**- 
oe, przyślij mii kamień z powrotem--

B ow er ogląda brylant Podoba mu się. Nawwfc 
bardzo mu się podoba. Podoba mu sie coraz bar 
dziej. Chętnie zapłaciłby za ten brylant 45.000 
franków. A le poco ma odrazu tyle ofiarować?' 
Może go kupi taniej? Odpisuje v ię c  M owrow ł 
do Amsijerdatmi:

—  „Kochany M ow er! Płacę 44.000 fr. V/ięę6i 
nfe w art"

Mower depeszuje z powrotem:
—  „Oceśiij brylant".
Bow er pakuje brylant, przypieczętowurk, u- 

bezpiecza przesyłkę i odsyła ja do Amsteroa- 
mu. Przedtem jednak w ysyła list:

— „Kochany Mower? Jutro w yślę ci brylant 
za który w ięcej niestety nie mogę dać jak 
44.000. Zastanów się jeszcze póki czas. Jest to 
moje ostatnie słowo. Przypuszczam, że nie do 
łożysz do tegc interesu. Pieniądze przysłałbym 
odraziL. Daję cd w ięc do wyboru: jeżeli godzisz 
się ve moią cerę. to nie odbieraj paczki 2 bry­
ła raterr., jeżeli jednak me opuścisz z  tei ceny w  
takim razie możesz paczkę przyjąć".

M ower w  Amsterdamie nie może się zdecydo 
wać. W reszcie postanowił przyjąć paczko. Prze 
oią' sznurki i oderwał pieczęcie. Zdziera /eden 
papier po drugim,. A le  bryiantu niema. W reszcie 
pod wszystkimi napieram! znalazł kartkę nastę 
pującej treści:

..A w ięc dobrze, biorę brylant za 45 000".

Tragiczne wypadki
(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 3. 2. Z L im y (Peru ) nadeszła
wiadomość o tragicznej śmierci Daniela Jaro-
czawicza, bi ata byłego konrsarza rządu w W ar
szawie. W yjechał on do Peru, aby zorganizo
w a ć  żeglugę pod polską flagą między stolicą
depariamentu Lorrelo, a koionją polską rozrzu
coną wzdłuż jednej z rzek. Jadać motocyklem
wpadł na samochód i żabi’ się na miejscu.

* * *

W a r s z a w a ,  3. 2. Skutkiem nieszczęśliwe
go wypadku zastrzelił się zastępca komendanta
45 p. p. w  Kołomyi podpor. Krzysjk.

• •

L o s  A  n g e 1 o s, 3. 2. PA T . Autobus pasa* 
żerski, którego szofer nie był w stanie po­
wstrzymać stoczył się do kanjonu. Pięciu pa>- 
sażerów poniosło śtnierć nu miejscu, dwóch po 
zostalych odniosło ciężkie *rany.

Słraszre czyny szaleńca
P a r y ż .  2. 2. W  M arsyljij»ew ien  robotnik w  

wieku lat 43 w  silnym napadzie szału rzucił się 
na swego przyjaciela i kolegę i zastrzelił go na 
miejscu. Po  przybyciu następnie do domu za­
strzelił tam żonę, podczas gdy dziecka uniknęło 
śmierci, rabując się ucieczką. P c  tych morder­
stwach rzucił się ów osobnik z rew o1 w e rem w  
ręku na przechodniów na ulicy, do których dał 
ca łv  szereg strzałów,, z&biiając. pewną niewia 
stę oraz jej córkę. Kiedy wchodził d< jeainego 
z  domów spotkał pewnego mężczyznę, które 
go też zastrzelił. Następnie biegnąc dalej ulica 
mi zastrzelił jeszcze trzy  osoby. Razem więc 
pozbawił życia 10 osób, w  końcu zaś popełnił 
samobójstwo wystrzałem  z rewolweru.

Odw!±ź umemożl wia dalsze 
zawody w Chamoa:x

C ha m o  n i x. 3. 2. P A T . W obec powtórnej 
odw ilży, która uniemożliwia dalsze zawody o 
m istrzostwo świata w  Charno,-!*. polska repre­
zentacja hockeyowa wyjechała w poniedziałek 
A> Wiednia, gdzie walczyć będzie w  środę z 
Austiją o  3 i 4 miejsce w turnieju. Dnia 6 łute 
go rozegra Polska w e Wiedniu mecz tow arzy 
siki z  Kanadą.

■ j

T jm  P . T . P ren um erato rom  z p ro ­
w inc ji, k tórzy  r f  e odnow ią  bezzw łoczn ie  
prenum eraty  na m iesiąc l u t y  b . r. 
wstrzym am y z cn iem  12, Lm. w ysy łkę  
n aszego  pisiua.

MĄKĘ PASCHALNĄ

■ n c e  w  P p . n o p .

przem idącą pod najściślejszy ni nad­
zorem Rabinatu Przemyskiego z naj­
przedniejszej pszenicy w  nowe prze­
budowanym młynie y edług najnowszej 

techniki młynarskiej

p o l e c a

Nowy Przemyski Młyn Parowy
F R E N K L A  i Ski Przemyśl
Biuro ap-sodaiy Polaki Frsemyoł Mączuy jttfe 
Kraków, ul. FlorjaLska 47. Tek 4214 i 4311 V P

Tajemnica zgonu żony lekarza 
lwowskiego

Ze Lw ow a donoszą: Znana jest w e Lw ow ie  
rodzina Dra Lewandowskiego, lekarza denty­
sty, poety, zamiciizikałego przy pi. rlaliakim 7, 
Żona Dra Lewandowskiego, 50->lctn-ia Kazimierą 
od dłuższego już czasu chorowała, a przed tygo 
dniem oddana została do Szpitala powszechno 
go. om a 28 stycznia br. p. LewandowsKa jmar 
ła na delirium treunens. a w  piątek odbył się po 
grzeb na cmentarz łyczakowski Nazajutrz po 
pogrzebie, tu. w  sobotę wpłynęło do Rrohuiratu 
ry i w>ad'' policyjnych doniesienie rodźmy śp. 
Lewandowskiej w którem krewmi donosizr o sy 
stematycznem zatruwaniu zmarłej. Loniesłeme 
Idą w  wie runku zatrucia śp. Lewandowskiej.

Wobec tego protouirator Dr. 1 aniewski, które 
inu tę sprawę powierzono zarządnił cksliurr.a- 
c#ę zwłok ; sekcję. Onegdaj odbyła się ekshuma 
ąja przy .dziale sędziego śledczego i przedsta 
Wii.Iek polcijł. Zwłoki przewiezione do motyiu 
tu Medycyny Sądowej,, gdzie lekarze przepro­
wadzili sC'kcję Se>KiQja ta wykazaia pewne por 
szlaki zatrucia, jedinak ostateczne parere wyda 
"c  zostanie po ściślejszej analizie treści źdłąd*- 
iiowej i jelit.

W  pow yższej sprawie w ładze w d roży ły  ener 
giczne śiodizFWc.

SEJM Z M N IE J S Z Y Ł  B U D ŻE T  S P O R T O W Y

Min. Oświaty do 8 miilj. złotymi, l o  w acant 
zmniejszenie aipairatu P U W F u  unitanoZliwi w  Jaw- 
ozaiyn? sitotwdu n^endy tegoż, a uaipewao Lhrup: 

się nr żydaw skkr ruchu wychovainia fizjTZnego, 
któremu ohounie ju ż na pewno P U W F  nie zechce 

udaielić todauych suibsydjów O cryvdście żyd  

Radu W ycŁ. b iz. musi ule erbarać mi>mo to c  wy 

w ałczen ie w  ramach obecnego budżetu ton i j  p o ­

mocy- jaka się towairzysi-wcwn rydew skim i  tytu­

łu ieb pracy nad krzew ien iem  kuiltuty c ielesnej w  

aydoetwie w ież)
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Zdrada główna
W  krakow sikm  sądzie ok ręgow ym  rozpoczęła 

aię w czo ra j p ierw sza  w  l>r. kadencja sa_dów p rzy ­
s ięg łych  roapraw ą o  zbrodnię zdrady g łów n ej 
■ 58 u k. N a ła w ie  oskarżonych zasiadł nie­
spełna 20-letni Natan Momderer, bezw yznan iow y, 
pomocnik m alarski, zam ieszkały przy u l Serkow- 
nlfiegyt ]_ 4  Na strychu tego  domu znaleźli wy- 
w ia d o w cy  p o lic ji dnia 29 ub. r. ukrytych w  sta­
rym  p.ecu 10 egzem p larzy  odezw , wydanych przez 
lootnunis-tyczaą partję Po lsk i, 10 egzem plarzy wy- 
uaw m ctwa „K osza ry , organ  żo łn iersk i", 155 odezw  
i Zw iązku M łodzieży  komunistycznej, da le j 6 k aw a ł 
k ó w  czerw onej kredy, U  b ia łe j kredy i 3 pudel­
ka pluskiewek. M onderer przyznał się, że zakw e­
stionow ane w ydaw n ic tw a  są jogo  własnością. 
B y ł  on ju ż dwukrotn ie karany, ra z za zbrodnię 
randy g łów n e j 1-rocznem c. w iezieniem , a raz 
U. w ystępek z  par. 305 u. k. S-iniesięczmem wię- 
mendem.

Sędziow ie  p rzys ięg li po przeprow adzonej roz­
prawce za tw ie rd z ili jednogłośn ie zadane im py- 
tu jie . w obec c zego  trybunał skazał M onderera na 
15 m iesięcy c iężk iego w ięzien ia .

P rzew odn iczy ł sso. P ila rsk i, w o tow a li sso. Jok 
i sso. Pelcza-\ o sk a iża ł prok. dr. lubi, b ron ił adw. 
dr. I. Aleksandrow icz.

Z GIEŁDY
Giełda krakowska

Kraków , 3. 2. 1980. Akcje utrzymane. Dolar nie­
co słabiej

A k c je  przemysłowe: Z ielen iew sk i 60, P a row o zy  
19, Chodorów ex kupon 135.

P a p ie ry  procentow e: 5-proc. Prem . Poż. d o la ro ­
w a  7450, 4 i pół proc. lis ty  zastawne Banku K ra ­
jo w eg o  49.50.

Zebranie g ie łd ow e  cechow ało małą chęć d o  pra­
cy. P ap ie ry  bankowe i handlowe p raw ie  w  zupol- 
nem zau leJbaniu. Z przem ysłow ych  rob iono Z ie le  
niewskiim i Parow ozam i bez zmiany. Chodorów  
z dniem dzis ie jszym  notow ano exkupon płatny w  
kw oc ie  z ł 16 od jednej akcji z lo tow e j nominalnej 
W artości 100 z l Z pap ierów  procentowych 5-proc. 
Prem  P o ż  do la row a  i 4 i pól proc lis ty  zastawne 
Banku K ra jo w ego  nieco mocniej.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna. P łacono Gazy 
Wschodnie 2025, Bank Z\v Sp. Zar. 80, ostatni 
mocniej.

W a lu ty  i d ew izy  o fic ja ln ie  bez tiransakcyj.
N a rynku W alutowym  w  obrotach p ryw atny en 

i m iędzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Podaż dolara g o tów k ow ego  w iększa przy 
nastroju lekko słabszym  W  K ra k o w ie  d o la r go ­
tó w k ow y  8.86— 8.87, czeki bankow o 8 89 i pół do 
8.90 i pół W arszaw a  doi. 8.85 i pół do 8.86 i pół, 
czek i 8.89—s 90. L w ó w  doi. 8.86— 8.87, czeki 8.89 
i pół do 8.90 i jedna czw. K atow ice  doi. 8 86 i 
pół do 8.87 i pół, czeki 8.S9 i pół do 8.90 i  pól 
Kurs notowania Banku Po lsk iego  .de u legł znr.a- 
l«e .

Giełda warszawska
W arszaw a  3 2 P A T  A k ije :  B in k  PoU k i 184, 

182. Bank P rzem ysłow y  94, Bank Zw  Sp. Zarobk. 
80 i pdł 81 i pół, Spiess 98, 100. W arsz. Tow . 
Fabr. Gukr. 29, F ir le j 40, L a zy  4, W ęg ie l 51, Sta­
rachow ice 21 i jedna czw  P ożyczk i; 4-proc. prem. 
poż. Lnwest. 12175, 5-proc poż d o la row a  74, 74 
i  jedna c z w , 5-proc, poż. konwersuj,na 50, 49 i 
tr zy  czw., 8-proc L. Z Banku Gosp. K ra j. 94.

■Waluty: D o la ry  8.85, 8 87, 8 83,D ew izy : Londyn 
43.37 i trzy  czw., 4* 48 i pół, 43.27, N o w y  Jork 
8.90, 8.92, 8.88, w yp ła ty  telegr. 8.918, 8.908. 8.898, 
P a ry ż  34.99, 35.08, 24 90, P ra ga  26.38, 26 44, 26.32, 
Szwajcarj-a 171.97, 172.JO 17154, W iedeń 125.50, 
125.31, 125.19, W ioch y  46.68, 46.69, 40.03, M arka 
nięm. 213, Gdańsk 173.46, 173.89, ' 173.89. Ta llin  
237.59, 238.18, 237

Giełda wiedeńska
Wiedeń 3. 2 P A T . W a lu ty  1 d ew izy : B erlin

169.41—169.31, Budapeszt 124.01-12134, Buka eszt 
4.21 i tr zy  ósme do 4.23 i trzy  ósme, Londyn 31.51 
i jedna ósma do 34.61 i jedna ó sm .. N o w y  Jork 
709.15-711.65, P a ry ż  27.82 i pól do 27.92 i pół, P ra  
ga 20.97 i siedem ósmych do 21.05 i s edem ósmych, 
W arszaw a 79.50-79.78, Zurych 136.75— 137.25, A - 
nierykauskie 704.80— 708.80, N iem ieck ie  169.16— 
169.76, A n gie lsk ie  31.51— 34 67, Francuskie 27 .8 4 - 
28, W ło sk ie  37.11— 37 27, S/wajca -skie 135.42- 
137.22, Czeskie 20.94 i  jedna czw  do 21.06 i jedna 
czw., 'Węgierskie 124.32—124.72

Papiery wartościowe- Renta majowa 1.415, Ren 
ła  lutowa 1.383, Tureck ie  26 i jedna czw., H ip o ­
teczny 70, Kompas 12.10, Północna 1027. Zielenlew  
ski 51 i pół, Karpaty 561, Galicja 41.

Czy Habsburgowie otrzymają od Austrji
odszkodowanie?

W i e d e ń ,  3. 2. P A T . „Die Stunde'* donosi, 
że w rokowaniach w Hadze odegra rolę, copra 
wda podrzędną, kwestja Habsburgów. Miano­
wicie do funduszu B., przyznanego Węgrom, 
mają mocarstwa wpłacić 100 milionów koron w 
zlocie, które są przeznaczone na zaspokojenie 
preiensyj dawnego domu panującego i ducho- 
weiństwa. Zdaniem rodziny Habsburgów, przez 
to została wogóle poruszona kwestia odszkodo 
wań. Habsburgowie czynią obecnie energiczne 
próby przyspieszenia toku rokowań. Odnośne

rokowania mają się odbyć nietylko z Austrją, 
lecz także z państwami sukcesyjnemu Przedsta 
wiciel rodziny Habsburgów, brat b. ces. Karola, 
arcyksiążę Max, oaw; obecnie we Wied.nu ’ 
konferuje ze swoimi adwokatami.

„D ie Stunde" oświaedza, że widoki uzyskam 
przez Habsburgów odszkodowań ou Austrji są 
male. Za odszkodowaniem oświadczają się 
wprawdzie chreśc jańsko-socjalm, przeciwko ie 
dnak są nietylko socjaldemokraci, iecz także 
niemiecko narodowi i związek chłopski.

W  i e d e ń, 3. 2. PA T . O wczorajszych de­
monstracjach Heimwehry podają dzienniki dzi­
siejsze następujące szczegóły: Na zgromadze­
niu Heitnwehry gen. Lustig oświadczył, że 
Heimwehra nie spocznie aż do chwili, gdy W ie 
deń przemieni się z miasta „czerwonego* w nie 
mieckie. Komendant Heimwehry kolejarskiej 
Stocker skarżył się, że dzieci w szkołach w y ­
chowywane są antireligijnie a w dalszym cią­
gu, że prośby o obniżenie podatków* traktowane 
sa stronniczo. Komendant Heimwehry poczto­

wej Vrabec zarzucał dyrekcji poczt, iA protegu 
je socjalistów. W  czasie manifestacji, gmaw. 
ratusza oosadzony był gęsto poleją. Manlfestan 
ci przechodząc kolo ratusza wznosili okryło 
przeciwko burmistrzowi Seitzcwi i referentowi 
finansowemu gminy wiedeńskiej. Beitnerowi. — 
Dyrekcja policji wydała zarządzen.e. zakazują 
ce umundorowanym demonstrantom maszero-- 
w-ania w zwartych oddziałach. Przeciwko oso­
bom, laóre przekroczyły ten zakaz, w łoży ła  
policja dochodzenia karne.

Kutjepow istotnie został porwany?
Rewelacje Biestedewskieoo o zagranicznych agentach GPU.

9

P a r y ż .  3. 2. P A T . W edług przeważającej 
dzisiaj opinji wyrażonej przez p-asę paryską 
dotychczasowa wyniki rozpoczętego przez poi: 
cję francuska śledztwa potwierdzają hipotezę o 
porwaniu gen. Kntjepowa. Policja jest jakoby 
na tropie sprawców.

Dzisiejszy „M a tjfr  zamieszcza rewelacje Bie 
siedowskiego. b. radcy ambasady sowieckiej o 
organizacji; GPU zagranicą. Ageru. tej instytucji

są, według Bie&iedowskie-go, przeważnie cu­
dzoziemcami, aby uniknąć komplikacji dla rzą 
du sowieckiego w  razie w ykrycia ich działalno 
ści. Szefem wszystkich agentów G °U  zagram 
cą jest rezydujący w  Berlinie niejał:. dr Gold­
stein. Bi-esfedowski zaznaczył, że ambasador 
Dowgalewiski nic nie w ie o  oziia ta Inności pary­
skich agentów GPU. Korzystają ord z  komplet­
nej autonomii.

Chcą nas uszczęśliwi {organizacją 
„Żydów liberalnych,,

B e r l i n ,  3. 2. ŻAT. Odbyło się tu posiedze­
nie prezydjum światowego związku liberalnycn 
Żydów. Na posiedzeniu zapadła uchwała, by 
przystąpić do stworzenia organizacji liberal­
nych Żydów  w Polsce. Uchwalono również, by 
na konferencji światowej liberalnych Żydów 
mającej się odbyć w hpcu br. w Londynie roz­
ważana była również kwestja ustawy małżeń­
skiej w krajach Wschodniej Europy, gdzie usta 
w y państwowe sprzeczne są z obyczajem ży- 
f.sw .U irn

Zadz wia ąca 
policji palestynskiei

„sprawność"

J e r o z o l i m a ,  3. 2. ŻAT. W  związku z na­
padem na dom angielskiego kierownika kamie­
niołomów w Atlit przeprowadzona zestala rewi 
zja masoma w  okolicznych wioskach arabskich- 
Aresztowano ponad stu Arabów. Cala policja 
północnej Palestyny została zmobilizowana. — 
Jeden z aresztowanych przyznał się do winy. 
Prasa hebrajska wskazuje na to, że gdy ofiara 
napadu jest Anglik przestępcę znajduje się od 
razu. Całkiem inaczej jest gdy napad dokona 
ny, jest na Żyda.

P o g n ę b  Ird y  R ead in g
Kendołencfa ScróS? Jerzego

L o n d y n ,  3. 2. ŻAT. W czoraj odbył się tu 
pogrzeb lady Reading. Zmarła pochowana zo­
stała na cmentarzu żydowskim. V/ związku z 
jiogrzebem lord Reading otrzymał depeszę kon 
dolencyjną od króla angielskiego treści naste-

C frld e  zurycłtska
Zurych, 3. U  P A T  Paryż 20 54, Londyn 25.22 

i jedna czw., N ow v Jork 5 1 8 50, belgj-a 7218. W io  
• chv 2714, Berlin 123 86, W iedeń 72 98. Praga 15 31 
i 'Warazaws 5810, Budapeszt 90 60, Bukareszt 308

pujacej: W raz z królową głębokc wstrząśnięty 
zostałem w.adomością o  wielkiej stracie Pana. 
Przesyłam y Panu najserdeczniejsze wyrazy 
współczucia. W iem  jak drogą była Panu Pań* 
ska towarzyszka życia i współpracowniczka. 
Podp. Jerzy V.

Schober wyjechał do Rzymu
W t c  d cń . 3. 2. P A T . Kanclerz Aiusfcrji Scho 

l>er wyjechał dzisiaj o  godzinie 7 do Rzymiu w  
towarzystw ie sekretarza generalnego dila sjpraw 
zagranicznych Pete-r‘a szefa sekcji dra SchuHe- 
ra i sekretarza legacyjnego Bischofa. Tym  sa 
mym pociągiem wyjechał także poseł w łoski 
w e Wiedniu, Amriti. Na dworcu zjawili się licz 
ni przedstawiciele austriackich w ładz rządo­
wych. tudzież przedstawiciele poselstwa w ło 
skie go.

Wysokie odznaczenie włoskie 
dia Schobera

W  ie  d c ri- 3. 2. PA T . Kanclerz Schober otrzy 
mał od króila włoskiego wielki K rzyż orderu 
Maurycego i Łazarza. W ysokie to odznaczenie 
w ręczy k^ói W iktor Emanuel kanclerzowi oso 
biście w  czasie jego pobytu w Rzym ie. Kan­
clerz Schober nada królowi włoskiemu WieJką 
Gwiazdę Austrii- odznaczenie honrowe za zasłu 
gi, położone dla Repu-bili. zaś prezydentowi mi 
nistrów Mu-so ślinie mu wielką złotą odznakę ho 
•norową -ia wstędze.

Dziś pogrzeb śp. profesora 
Dybowskiego

L  w ów . 3. 2. PAT- P o g rz e b  ś;j prof. Benedy 
kta Dybowskiego odbędzie się we wtorek, dnia 
4 b-rn. o godz. 11 przedpołudniem. Na pogrzeb 
zapowiedzieli swoje przybycie delegaci Pol- 

) sklej Akademii Umiejętności, Uniwersytetu Ja- 
| giellońskiego. Uniwersytetu poznańskiego, Ufli 
I wersytetu warszawskiego i wileńskiego oraz in 

nych instytucji naukowych i kulturalnych f  ca 
I łej Polski
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U u lu e  p e s ro j

POSZUKUJE się nastę­
pujących s ił: t) samo- 
dziiolncj męskiej, z bran­
ż y  tekstylno— jedwabnej. 
2) starszej żeńskiej —  z 
branży modno— jedwab­
nej, 3) starszej żeńskiej z 
działu Kapeluszy dam­
skich. —  Zgłoszenia: D. 
Schreiber, Elorjaffska. 32.

292x

FIRMA Aleksander 
Chaim NatiteJ, —  Nowy  
Sącz, posauikiuji& pomocni 
ka z braiu ży żdafiae?, oi> 
znajondoneigo z żelazem 
sztabowem, do w t y c t  - 
m tou egc wstąotenta.

was
ZDOLNA, intełigfe iFita 

ekspedientka, mośMwśo i  
branży gMantetyjnea po- 
Bcaiildwana: kubki Ni ołrfc, 
Prsoemytt, K«ramafrgxw<- 
tkn 12. atex

POSZUKUJE muyoóppL 
Bej modmiariri. ayoeze- 
toa IŁ Ototoer, Okodz- 

*m. 36. 763x

H Poead fO K lklj^ I
BUCHALTERKA, znają­
ca wszelkie prace biuro­
we, pisząca na maszynie 
po polsku i niemiecku, —  
szma posady. Zgłoszę 
nia pod „Natychmiast" 
<ło Biura Statitera, R y- 
uek 8. 316er

PANNA ze średiniem wy  
Łsatialcetdem, —  pisząca 
bandao biegle ni maszy­
nie, poszukuje odpowied 
ntegc zajęcia. Zgłoszenia 
pod ,JEI. a “ do Adm. *N. 
T a ' mika*. 168g

P IE LĘ G N IAR K I —  Nie™ 
kk iBeurjnrót chorych i 
potoajuja; Mlrslowa 2, 
UL p ię to *  tt p. Federów.

165g

MŁODY człowiek, udoi­
my, z maturą glm
aazaatoą w kursem buchał 
1 ary jnytn pisze na ma­
szynie pofizukruje posady 
biurowe, hub podobnego 
zajęcia. Zgłoszenia pod 
^Zdobry St. T.“ do Adm. 
„N. Dajeainkka". 146bp

mtodktam „R H R O l J t",u :in
• K f e w  a.. r«nj gpo«ofy 'Im lero- -w

• «Iwę iUatr/,pfZ)*t<KĄ4t łm
' \* w., t  połysk. Żoć&ó

_   m b  M ato w y W ł 21
i h  -  ‘■'r i 0 } {ttaelięmmwy 

_  _  UłOWI WJ M M .  7 v
 K*«sB«auF<ffĉ - iwotoiłwtOftle-roroohBy

IW  »  I* 1 HUtf <f> i W  poHonuny. Pnp ntb 
-  — f+—ip jfiryr* ąp-fttfio i  opakowanie i 

t ml iędaate óeatrat- 
J0HH.J. tllwy 'Oposeb 

MOf OlOlrtarflTOffiUl dctąeAmf. feto' 
fMBMMi ury lywwyffl
jg m rn  S to r n  W t .u m k m is - ‘ H M f .

S p rze d a ł
1

U A A  ubikacyi madak 
cprłi się ma fabrykę, po 
■nKtae tac do wyuaję- 
ck : Natiteł, Yjgoto&Jul 10.

OBSZERNE, iazoe sute- 
ipajr do wyaajęcia._ W ia  
doraość: ajryJmi p" orto 
mm 286. 166g

POKÓJ s łn e c a ir ,  kon­
towy, dla biurowej p u ­
ny, ■ samotnej wdowy, 
ido wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz. 
1— 3 popołudnia. Mi odo 
,wa 20, U. piętro. ,3685bp

E rttiin e 1
W Y T W Ó R N IA  trykot ar. 
s^wa mi szynowego w 
Krakowie, psxy vL Sobie 
siki ego 5, U piętro, drzwi 
Nr. 7, wykonuje wszel­
kie trykotaże męskie, —  
damskie 1 dziecięce w e­
dług najnowszych żuirna 
li zagrajopcziłyoh, solid­
nie, tanio i na dogod­
nych warunkach. Przyj 
mu«e również pończochy 
do zarabiania oczek bar. 
dzo starannie. 295er

HUS W ładysław, 1905 r. 
Borek Stary, pow. Rze­
szów., unieważnia zgubi u 
ną książeczkę wojskową i 

312\ |

P R Y K  Józef 1891~Lu !
torysz pow. Rzeszów, u 1 
nieważni a zgubcwiy do : 
kument wojjskowy. 3lll 1

NA K AR N AW AŁ! Tore­
bki wieczorowe, maski i 
perfumerię w  wielkim 
wyborne po cenach naj­
niższych poleca: Rerfu- 
SSSa W ETTSTEIN, Kra 
fców, SZEW SKA 18.

290x

MEBLE kuchenne w  pler 
w&zorzędnem wykonaniu 
poleca nowo założony 
magazyn, *a&n i 8.

2927x

FIRANKI od najtań­
szych do najwykr ,intnfre) 
szych poleca Wytwórnia 
tkanek, Podgórc-e, daw­
anej Trattgutr 5, obecnie 
niL Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie­
go). 462x

QRAM OFONlr I patofo- 
ny w  w'ełklm wyboTze, 
po najniższych cenach —  
poleca Magazyn Instru­
mentów Muzycznych —  
„M.UZA“ , Kraków, Gro. 
dzka 15. 105er

SPRZEDAM  w  dobrym 
stanic maszynę do p a ­
sania Griffel, Mostowa 1.

260x

K u p n o ' 9
TELEFO N  z DŁwnarein w  
Kraikowi^ nie dru®c za­
kupię. Zgłoszenia pisom 
me <La Adrn. ,,N. Dzien­
nika" pod ..Zwierzynde- 
akał‘. 305x

I L ^ S T R a W A h U  f ^ t E S U C Z N S K

Nr. XI. Ż Y D O W S K I  Str. 116

Cena numeru pojedynczego 70 groszy. —
Abonam ent roczny  6 zł., 
kw arta lny  1 zł. 70 gr. -

półr. 3 zł. 20 gr., 
- P. K. O. 18282.

Adnes: .,Naród“, Warszawa, skr. poczt- 500 
*

Numer okazowy —  po nadesłaniu 40 gr. 
w  Lnaczikaca lnb puzec P. K. O.

♦

Komplet f.— X. w  cenie 3 zł. po nad-ąsłanńi 
ci-etkiem P. K. O. (lub w  znaczkach).

Wezwanie wierzycieli.
Wsikitiek zarządzenia no zez Sąd okręgowy jako 

handlowy w  Krakowte rozwiązania i lik/widacji „U bJI 
Kredytowej'.' Spofa-zdielmi z ogr. odpow„ wtzywa sle 
wśenzyciełi spółdzielni, aby swe roszczen i zgłosił-- 
■najdalej do potou od <k«ia tego ogłoszeo-ia na ręce li­
kwidatora adwokata Dra Judy Zsmanertmanna w  Kra 
kowte. Grodzka 59, gdyż w  p e ciwmym razie mogli­
by ich dochodzić ty lko na nierozdziełon;^, wówczae 
jeszcze majatktu spółidizdełnL 306x

UNJA K REDYTO W A W  KRAKOWIE  
spółdzielnia z ogr. odoow, w  likwidacji.

Dnia 10 lutego b. r. rozpoczną się w  szkole
zawodowej „Ognisko Pracy"

Wieczorne kursa krciu i szycia 
dla Pań

Wpisy i infonmaoie w  kancelarii szkoły, po­
cząwszy od dnia 3 lutego, w  godzonaoh mied,zv 
11—2 przedipołudniem.

A A A A i /  A A  L A A Ł A A A A A

L. 222/1 Z. W . 1930.
Kraków, dnia 26 stycznia 1930.

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Zarząd wodociągu miejskiego w  Krakowie 

rozpisuje niniejszem pisemny: „Przetarg Publi- 
ctaiy" na dostawę zasuw wodociągowych lano- 
żelaznych, łdetó-howych, z pierściiPaiiatni i wrze 
cionami z bronzłu, średuicy od 200 do 750 m.

Terman otwarcia ofert naznacza się na dzóeó 
15 lutego 1930 r - o godzinie 12-tej. Monmacyj 
doDczacydi smizes^ółowych .warunków dosta­
wy, udizieli Zarzą/a wodociągu miejskiego.

Oferty w  zanAmgityah kopertach wnosić na-* 
leży do 2tarządu wcdociągowego. xd- Senatoi- 
■stkia 1. 269*

Zarząd wodociągu miejskiego w  Krakowie;

i f i l

TRQCHĘ HUM ORU

OSTROŻNOŚĆ.

—  W ypowiedz-że je j teraz!
—  Nie mogę, póki me postawi talerzy.

UWAGA! RZADKA OKAZJA!
PRZEZ JEDEN TYDZIEŃ SPRZEDAJE różne w y -

soirtowairie pWyitouły:
Płaszcize damskie guunowe zamiast Zł. 5Q‘—  tylke 
Zł. 15‘— . Kostiumy czysto wełniane zamiast Zl. 75*—■ 
tylko Zł. 48‘— . Kamizelki czysto wełniane zamiast 
Zł. 40‘— , tylko Zł. 26‘— . Pulowery czyste welmaor 
zamiast Zł. 40‘— . tyko Zł. 26‘— . Reformy jedwabao 
w pasy zamiast ZŁ 7‘50. tyiko Zł. 4‘50. Pończochy 
jedwabne „Bemberg" zamiast Zł. 9‘50, tylko ZL 6*75. 
Pończccny Fil— de— ko zamiast Zł. * 80 tylko Z ł  3^0  
Pończochy Fil— de ^ko zamiast Zł. 3‘50 tylke Z . 2*20 
Skarp-tku zamiast Zł. 3‘50 tylko 21. 2‘45. ŚŁa p edel 
ziamćast Zi. 3‘—  tylko Zl. 1‘9C. Krawatki nuwaboe 
zamiast Zł. 8— 10, tylko Zł. 2‘50 i kutie artyfcuły po 
okazyjnych cenach. Proszę korzystać z tej' okM| w

WACHSMANNA, Kraków, Krakowska 7

CH-iMPK peszukule
S P O L N I K A

z kapitałem 2000 doi. celem zuloieaie 
fabryki proszków do pieczywa, bndy- 
niowych i t. p. Zgłoszenia: „CHEMIK 1“  
dc Administracji „Nowego Dziennika*

LOZANNA (Szwajcarja)
Instytut dk żydowskich dziewcząć- W iiła Se 

v gne. Rok założenia 1908. Referewjt. Piospeh 
ty przez pp. przełożone Mmes M. b ło c ł. Offtr 
eder dhcademle i B. Koch. 308i-

• T .  S Z Y B O W J C Z A  
K R A K O W . A R J A A S K A  1
Foaltdają D a jw ifiuM  v a ru ia>
ty  w  PoU ca. — Żądajci* p « -  
apFktów. — W p ity  codtiennito-

NERWOW8, NEURASTENICY
cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak e- 
nergji, melancholię, przesyt życia, bezsenność, 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezpłatnie broszurę Dr. W eisego. Słabość ner­
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oadz. 87.

BANK ZALICZKOWY i OSZCZĘDNOŚCI 

W BOCHNI 3PUŁPZ. Z O. POŁ

załatwia inkasa weksli szybko i tanio

283x
Za Radę Nadzorczi - 
Dr. St. Jakobson

SAD OKRĘGOW Y W  KRAKOWIE, W ydział E. 
handlowy, dnia 19 września 1929. Firnu. 1028/29 C. 
YL 50S. Do t& rr.ee mi aamdJowego Oddział „C“ wpi- 
h k  : Da.eń wpisu 20 wirreśuik 1929. Spóka z ogra- 

iniezomą odtpcwtodtŁiainością po myśU ustawy z <taa 
6 uwirca 1906, L. 58 Dz»p. oparte na koowalocit spół­
ki z daty KrJków dnia 1 Iśpca 1929 LR. 28897. Bledu ' > 
Rio firmy: Kntk >wak« Fabryk,- Guzików i Towarów  
i Gałantaryj-iyca A B C  z ogr. odp. w  Krako-
wib. Siedzaba: Kraków, Sołtyka 19. Pr^-dmaot p r i ó  

j aiiqihfa-.i Uiun.ł- Fabryczny wyirób gazików i inayel tol 
w iaów  gaiantęryjaydh, ze sztucznego raga i Innych 
materiałów, sprzedaż odnośnych produktów, i-koteż 
zawtoranże interssów, stojących w z w itk u  z powyż 
seą prodt- ft- Kapitał zauriabowy wynosi kwotę 
21,000 ZŁ \ ptaoonr gotówką w  całości. Zarcąd rteła- 
da stę z czterech znwiadowoów. Zawiadowcami u - 
stamowieai zostali: Amnołdi Bkawedss, przctc ysłowiec 
w  KjrakowCe, Aleja Słowackiego 52; Huigo Deotsch, 
puzeuiysłoMec w  Firaiktya©. Btich 3, Leoo Bnacirio 
wskó, kupiec w  Krakowie, Grodzica s— 7, i Henryk 
ReWb, ur^errys w lec w  Kcaloowfe, KooajuUego 12. 
Podiis firmy następuje w  ncn sposób, te  poć wypł- 
sanem, wyddakowanem, lob staimpiłią wyciśruętetn 
t»zirve.ż^rr firmy nsueazczą swe pockdsi tocanłe 
dwaj zawiadowcy Oran trwania spófti afoograokao 
ny. Rok obmobnneowy —  ink kalendezBOwy. Paee- 
t*sy o /kranadacjl objęte S 7A bonurakta. Wlptoano mi 
podntawde pouasfia z 9 w rześnia 1925, ona knamktii 
apólk. z data 1 fp a .  1929 L. R. 28897, 207«t

W y d a w c a :  Za bpółkę Wyd. .„Nowy Dzięmjk": Zygmunt Hochwald. Redaktor naczelny. Dr. WUbelm Berkelhanim er 
Redaktor odpowieoziauiy: Zygtyd Moses. — Nowa Drokanma Dziennikowa Krakow, Orzeezkowedl. pod zarządem M lk tyn S ju i Feidemea


